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Start w nowy rok szkolny
Rozmowa z mg rem Władysławem Świątkiem, 

inspektorem Wydziału Oświaty i Wychowania 
W Bytomiu

— Zacznijmy od malej staty­
styki — w ilu placówkach oświa­
towo-wychowawczych, ile dzieci 
i młodzieży rozpoczęło dziś no­
wy rok szkolny.

— A zatem kolejno, od przed­
szkoli poczynając. Mamy w mieś­
cie 62 takie placówki plus od­
dział TPD, co pozwala nam za­
pewnić opiekę 6 tys. 170 naj­

Jest to 926 oddziałów. Zawodów­
ki edukują w tym roku przesz! > 
13 tys. młodzieży, a w liceach 
mamy 1720 uczniów. 1170 dzie.i 
uczęszcza do szkół specjalnych 
Grupa pierwszoklasistów liczy 
prawie 3 tys. 890 siedmiolatków. 
W tym miejscu podam także je­
szcze jedną informację, dotyczą­
cą liceów. Otóż chętnych do

Na kilka dni przed rozpoczęciem roku szkolnego trwają jeszcze in­
tensywne prace porządkowe na terenie SP nr 45- W tej nowej szko­
le rozpocznie naukę młodzież Szombierek.

młodszym. Od razu jednak do­
dam, iż zabrakło miejsc dla 18J 
dzieciaków, które kwalifikowały 
się do przedszkoli. Niestety, cias­
nota ciągle jeszcze jest u nas 
faktem dokonanym i być może 
dopiero oddanie do użytku no­
wych obiektów rozwiąże w czę­
ści ten problem. Właśnie mamy 
w budowie dwa przedszkola w 
Radzionkowie i trzecie przy ut. 
Łużyckiej. Na razie jest jak 
jest, ale i tak zrobiliśmy wszy­
stko, co było w naszej mocy, 
przyjmując — jak już powiedzia­
łem — ponad 6 tys. dzieci na 5 
tys. 500 miejsc.

przejdźmy teraz do szkół. W 
podstawówkach uczyć się będzie 
27 tys. 412 dziewcząt i chłopców.

podjęcia tutaj nauki bvło mniej 
niż miejsc. W związku z. tym 
otworzyliśmy o jedną klasę I 
mniej niż przewidywano to w 
planie organizacyjnym.

—: Skoro jesteśmy przy pierw­
szych klasach licealnych, warto 
wspomnieć, że w tym roku obej­
muje je reforma programowa.

— Uczniowie klas pierwszy -h 
szkół ponadpodstawowych roz­
poczną naukę według nowych, 
zmienionych programów przed­
miotów ogólnokształcących. Zu­
pełną nowością jest wprowadze­
nie ośmiu przedmiotów uzupeł­
niających do wyboru przez 
ucznia, zgodnie z jego zaintere-

: DOKOŃCZENIE Ń A STR. 3)

4 min 800 tys. za jedną lipę

Sie będzie nas-betete?
Pracownicy Wydziału Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wodnej 
UM odbierają często sygnały od 
mieszkańców naszego miasta, do­
tyczące niszczenia przyrody. Cieszy 
taka wrażliwość, i zrozumienie pro­
blemów ekologicznych. Bywają 
jednak przypadki, że ścięcie drze­
wa jest niezbędne. O czym zatem 
mówią przepisy dotyczące ochrony 
zieleni? Na ten temat rozmawia­
my z kierownikiem Wydziału 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej UM w Bytomiu, Zdzisła­
wem Sokolą.

— Na początku chciałbym parę 
słów wi ;eej powiedzieć właśnid o 
tych sygnałach, które docierają do 
naszego Wydziału. Mamy bowiem 
do czynienia nie tylko z ludźmi 
wyrażającymi swoją troskę o na­
sze środowisko; ale również z ta­
kimi, którym brakuje wyobraźni 
ekologicznej. Dzwonią do nas i ta­
cy bytomianie, którzy upierają się. 
by wyciąć rosnące w pobliżu :ch 
domu drzewo nie tylko np. z tego

powodu, że zaciemnia im mieszka­
nie, ale że... ogranicza dostęp po­
wietrza!!) Sa i tacy, którym prze­
szkadzają ptaki, opadajace liście 
i parę innych rzeczy. Wróćmy jed­
nak do obowiązujących przepisów. 
Ustawa o Ochronie Środowiska z 
1339 r. w swojej części dotyczy 
ochrony zieleni w miastach i 
wsiach. Mówi ona o obowiązkach, 
jakie nałożone są na osoby pry­
watne oraz jednostki organizacyj­
ne, by utrzymać we właściwym 
stan.e drzewa i krzewy rosnące na 
użytkowanych nieruchomościach. 
Zacznijmy od tego, jak należy ro­
zumieć ten przepis. Administrato­
rzy terenów zielonych powinni 
uzupełniać ubytki w drzewostanie, 
do ich obowiązków należy także 
formowanie i prześwietlanie ko­
ron. Zabiegiem pielęgnacyjnym 
może oyć także usuwanie drzew 
suchych. Każde jednak wycięcie 
musi się odbyć za zezwoleniem na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Listy spod słońca
Choć wakacje dobiegły już 

końca i dzisiaj młodzież • po raz 
pierwszy po dwumiesięcznej 
przerwie zasiada znowu w la­
wach szkolnych, w redakcyjnej 
poczcie nadal znajdujemy listy i 
pocztówki z wakacji. Są one 
wszystkie dowodem, iż tegorocz­
ne lato było ze wszech miar u- 
dane, co jest zasługą organizato­
rów', czyli bytomskich zakładów 
przemysłowych, instytucji, orga­
nizacji społecznych.

Oto kolejne pozdrowienia, re­
lacje z kolonii, podziękowania za 
udane wakacje.

Uczestnicy kolonii letniej huty 
„Zygmunt’’. zorganizowanej w 
Gdańsku-W rzeszczu przesyłają 
serdeczne pozdrowienia Redakcji, 
a za jej pośrednictwem podzię­
kowania organizatorom placówki 
ża wspaniały wypoczynek.

Mamy wiele wycieczek krajo­
znawczych oraz dużo rozrywek 
kulturalnych. Czc.s spędzony tu-

taj pozostawi nam 
wrażenia.

najmilsze

Koloniści 
turnusu III

Pisze do Was ze słonecznego 
Zakopanego grupa wesołych i u- 
śmiechniętych. „Karlików". Co­
dziennie rano budzimy się z za­
chwytem na ustach: „Ach, jakie 
piękne jest to nasze Zakopane, 
jak cudownie upływa nam życie 
kolonijne”.

Naszego bezpieczeństwa czujnie 
strzeże śpiący rycerz Giewontu, 
którego szczyt o wysokości 1909 
m. n.p.m. zdobyliśmy dnia 15 
sierpnia o godzinie 10.55. Były to 
dia nas niezapomniane chwile, 
gdy mogliśmy podziwiać piękno 
Tatrzańskiego Parku Narodowe­
go.

Jest nam tu bardzo dobrze. 
Wypoczywamy, zwiedzając uro­
cze doliny, a nasze siły regene­
rujemy dzięki smacznie podawa-

(DOKOŃCZKNIE NA STR. b)

Z prac
Egzekutywy

KM PZPR
Zgodnie z przyjętym planem 

pracy Egzekutywa Komitetu 
Miejskiego PZPR na swym po­
siedzeniu w dniu 21 sierpnia br. 
dokonała oceny realizacji uchwa 
ły KM PZPR z dnia 29 marca 
1985 r„ dotyczącej rozwoju wy­
nalazczości i racjonalizacji w 
bytomskich zakładach pracy.

Problem ten obejmuje szero­
kie kręgi zawodowe, bowiem 
wszędzie tam, gdzie wykonywa­
na jest praca, angażowany jest 
ludzki umysł. Nie ma takiego 
stanowiska roboczego, gdzie nie 
można by czegoś ulepszyć czy 
usprawnić. W Bytomiu realiza­
cja w tej materii odbywa się 
prawidłowo w tych zakładach i 
przedsiębiorstwach, gdzie istnie-, 
ją ku temu optymalne warunki. 
Oznacza to, że jeszcze nadal i- 
stnieją duże rezerwy ludzkich 
inicjatyw i zaangażowania, że 
nie do końca wykorzystuje się 
twórcze możliwości ludzkich u- 
mysiów.

W dalszej części obrad Egze­
kutywa zapoznała się z infor­
macją o realizacji wniosków 
zgłoszonych w toku kampanii 
przcdzjazdowej. W okresie po­
przedzającym X Zjazd PZPR 
podczas zebrań i konferencji w 
organizacjach partyjnych Byto­
mia zgłaszano liczne wnioski i 
postulaty, dotyczące zarówno 
spraw zawodowo-społecznych, 
jak i czysto organizacyjnych, 
związanych z propozycją zmian 
statutowych, regulaminowych 
itp. Wśród 63 wniosków prze­
kazanych do wyższych instancji 
partyjnych większość dotyczyła 
zagadnień ochrony środowiska, 
zwiększenia pomocy państwa na 
rzecz budownictwa indywidual­
nego, przyznawania większych 
środków finansowych na cele 
służby zdrowia, lepszego wyko- - 
rzystywania rodzimej myśli te­
chnicznej bez potrzeby sięgania 
po obce wzorce. Często też po­
wtarza! się postulat ogranicze­
nia działalności sektora prywat­
nego w handlu, a zwiększenia 
jego udziału w sferze usług dla 
ludności.

Wiele spraw zawartych we 
wnioskach dotyczyło działalnoś­
ci podległej Urzędowi Miejskie­
mu — komunikacji, handlu i u- 
slug czy też remontów budyn­
ków mieszkalnych. 22 z nich 
przyjęto do realizacji jako za­
sadne. dwa zaś (budowa basenu 
na Stroszku czy też młodzieżo­
wego centrum kultury) z racji 
braku środków nie zostały przy­
jęte.

Egzekutywa oceniła pozytyw­
nie dotychczasowy sposób reali­
zacji wniosków zgłoszonych w 
toku kampanii przbdzjazdowej i 
zaleciła dalsze konsekwentne 
działania w tej sprawie. (f)

Tragiczny wrzesień 1939 roku, bezprzykłanapaść hitle­
rowskich Niemiec na suwerenne państwo p>.,kie poprzedziły 
liczne prowokacje graniczne, mające stworzyć pozory „nie­
ustannych napaści Polaków na spokojnych Niemców". Jan 
Czech, nauczyciel jednej z bytomskich szkól, członek Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, od lat zaj­
muje się tą problematyką. Publikowany dziś tekst dotyczy 
jednej z mało znanych prowokacji hitlerowskich. Szczupłość 
danyca, jak wspomina autor, poza czterotomowymi aktami 
procesowymi Grzimka,' skłania do dalszych badań. Istnieje w 
tekście pewna drobna nieścisłość, dotycząca nazwy miejsco­
wości „Honennncien”, czyli Łagiewnik. Nazwa ta podana w 
protokole przysłuchać różna jest od nazwy podawanej przez 
Konstantego Prusa w Spisie Miejscowości Śląska Górnego, 
gdzie figuruje jako „Hohenlinde”. .Sugerowało to. iż chodzi 
o inną miejscowość. Jest to prawdopodobnie błąd literowy 
protokolanta, gdyż Grzimek w zeznaniach wyraźnie "mówi o 
Hohenlinden pod Bytomiem. (red.)

poinformował Lahousena, że w 
mundury te zostali przebrani 
niemieccy ochotnicy wyciągnięci 
z obozów koncentracyjnych. Zor­
ganizowano z nich oddział, który 
następnie wykonał fikcyjne na­
tarcie na radiostację w Gliwi­
cach. Podobne akcje prowoka­
cyjne miały także miejsce w kil­
ku innych punktach przygranicz­
nych, m. in. pod Hohenlinden, 
czyli pod Łagiewnikami. Były to 
jedne z wielu hitlerowskich pro­
wokacji, które miały usprawie­
dliwić późniejszą agresję na Pol­
skę i zwrócić uwagę świata, że 
to Polacy jako pierwsi naruszyli

granice III Rzeszy. Nikt w biu­
rze Ausland Abwehr - nie mögt 
się dowiedzieć dokładnych szcze­
gółów. dotyczących dalszych lo­
sów uczestników akcji. Dopiero 
po wojnie dowódca oddziału prze­
prowadzającego akcję napaści na 
radiostację gliwicką, oficer SS 
Naujoks. spótkawszy Józefa 
Grzimka w więzieniu w Norym­
berdze opowiedział mu, że po za­
machu na Hitlera w czerwcu 
1944 r. dokonano lieznyh areszto­
wań wśród uczestników prowoka­
cji gliwickiej i akcji pod Hohen-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W 47 rocznicę wybuchu SI wojny światowej

Prowokacyjna akcja pod „Hohenlinden”
J:uż od wiosny 1939, r. Niem­

cy czynili na szeroką skalę 
przygotowania wojskowe. 

Utworzono m. in. tzw. oddziały 
Heimwehre, które miały współ­
działać przy zajęciu Gdańska. 
Równolegle z tymi przygotowa­
niami w miesiącach letnich 1939 
t. nastąpiło wzmożenie akcji 
Szpiegowskiej i dywersyjnej na 
terenie Polski. Organizowano ró­

wnież tzw. „piątą kolumnę", wer­
bując do niej obywateli polskich 
pochodzenia niemieckiego i u- 
kraińskiego. Przygotowanie „pią- 

. tej kolumny” zostało ujawnione 
i całkowicie potwierdzone w cza­
sie przewodu sądowego przed 
międzynarodowym trybunałem w 
Norymberdze zeznaniami gen. E. 
Lahousena — bliskiego współ­
pracownika szefa niemieckiego

wywiadu — Canarisa, który 
stwierdził, że w połowie sierpnia 
1939 r. Wehrmacht Führungsstab 
nakazał admirałowi Canarisowl 
dostarczyć i trzymać w pogoto­
wiu polskie mundury, ekwipu­
nek, wojskowe karty tożsamości 
i tym podobne przedmioty dla 
bliżej nie określonego przedsię­
wzięcia pod hasłem „Himmler". 
Canaria już po wybuchu wojny



Ponad 1000 propozycji szkołach średnich i pomatural­
nych.

Giełda pracy
Pomysł organizowania giełd 

pracy zrodził się stosunkowo 
niedawno i od razu zdał prak­
tyczny egzamin. Wiele osób, któ 
re dotąd nie myślały o dodat­
kowym zatrudnieniu, z cieka­
wości odwiedziło giełdę i zdecy­
dowało się na podjęcie pracy. 
Sporo ludzi od dawna nosiło się 
z zamiarem podreperowania do­
mowego budżetu i dla nich bez­
pośredni kontakt z przedstawi­
cielami zakładów, oczekujących 
na chętnych pracowników, jest 
szczególną szansą.

Efektem poprzedniej giełdy, 
odbywającej się w naszym mie­
ście w styczniu, było wydanie 
964 skierowań. To powodzenie 
zachęciło Wydział Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu 
Miejskiego, by wraz z Punk-

tern Orientacji i Poradnictwa 
Zawodowego Urzędu Wojewó-

Wybór jest ogromny. Najbar­
dziej poszukiwani są fachowcy 
branży budowlanej i mechanicz­
nej: murarze, dekarze, zduni,
cieśle, tokarze, ślusarze, formie- 
rze, kierowcy, mechanicy samo­
chodowi, spawacze, elektrycy,

dzkiego w Katowicach zorgani- instalatorzy, palacze co., kon- 
zować taką giełdę ponownie, serwatorzy, ale również potrze- 
Odbędzie się ona 4 i 5 wrześ- bni S£> robotnicy niewykwaiifi- 
nia, w godzinach od 9 do 15 kowani do prac transportowych 
w świetlicy Miejskiego Zarządu 1 pomocniczych, w magazynach. 
Budynków Mieszkalnych przy 's^': kobiety czekają stanowiska: 
ul. Koniewa 2» i przewidziana salowych, dozorców, motoro- 
jest przede wszystkim dla e- wycbj sprzedawczyń, suwnico- 
merytów, rencistów, kobiet prze wycb> doręczycielek, asystentek 
bywających na urlopach wycho- ^ okienku na poczcie, szwaczek, 
wawczych, wszystkich chcących
podjąć" dodatkową lub sezonową Tkaczek i sprzą-
pracę, a Sdłaabs=óJ taczek. Tych propozycji jest na-
szkół ponadpodstawowych.

Uczestniczyć w niej będzie 35 
bytomskich przedsiębiorstw, o- 
ferujących ponad 1000 stanowisk 
do objęcia w niepełnym wymia­
rze godzin i 1150 miejsc dla 
młodzieży po zawodówkach,

prawdę dużo i wszystkich za­
interesowanych możliwością za­
robienia dodatkowych pienię­
dzy — zachęcamy do odwiedze­
nia bytomskiej giełdy pracy, w 
najbliższy czwartek i piątek.

Wincenty Pstrowski rzucając hasto: ..Kto 
wyrąbie więcej ode mnie” zainicjował na dłu­
gie lata piękną ideę współzawodnictwa w 
górnictwie. Po okresie załamania się tego ru­
chu z końcem 1980 r. nastąpiła przerwa, choć 
nie we wszystkich zakładać!). Odradzanie się 
ruchu współzawodnictwa w poszczególnych 
kopalniach, będące wynikiem inicjatywy 
członków PRON, datuje się od połowy 1984 r. 
Podczas uroczystości wmurowania kamienia

Niech za nami pójdą wszyscy, którym los 
kraju nie jest obojętny...’’.

Dzisiejsze, nowoczesne -współzawodnictwo 
pracy przebiega pod hasłem. „Kto więcej, le­
piej, efektywniej i bezpieczniej". Tak to odro­
dziła się myśl Wincentego Pstrowskiego.

Rada Wojewódzka PRON w Katowicach, 
podejmując się stworzenia ram dia współza­
wodnictwa międzyzakładowego, powołała ze­
spól do spraw .współzawodnictwa, a tak, o

O sztandar przechodni RW PRON

Współzawodnictwo w górnictwie
węgielnego pod Pomnik Trudu Górniczego w 
Katowicach, w lipcu 1985 r. górnicy, członko­
wie ZSMP kopalni „Halemba” zwrócili się z 
apelem do całej braci górniczej o ponowne 
podjęcie współzawodnictwa pracy.

2

„Wzywamy całą brać górniczą, szczególnie 
młodych, wszystkich tych, którzy realizując 
idee Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego we wspólnym działaniu, chcą wno­
sić wkład w rozwój i umacnianie naszej Oj­
czyzny — Polski Ludowej — czytamy w tek­
ście apelu. Wzywamy was do podjęcia w 
swoich kopalniach współzawodnictwa pracy, 
wzbogacania go o nowe treści i inicjatywy.

ufundowała sztandar przechodni dla najlep-. 
szego zakładu. 2 sierpnia br w kopalni „Ha­
lemba'’ spotkały się delegacje 26 przedsię­
biorstw górniczych, które zgłosiły w tym ro­
ku akces do współzawodnictwa. Spośród 18 
kopalń w szranki walki o najlepszych stanę­
ła też kopalnia im. „Powstańców Śląskich”, 
gdzie we współzawodnictwie uczestniczy ltłl 
pracowników. Także Zakład Budowy Szy­
bów i Zakład Robót Górniczych w Bytomiu 
uczestniczą we współzawodnictwie 546 pra­
cownikami. Ogłoszenie wyników : przekaza­
nie sztandaru najlepszym odbędzie się w tym 
roku w dniu odsłonięcia Pomnika Trudu Gór­
niczego, w pierwszych dniach grudnia. <f)
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Ognisko TKKF, Zarząd Zakła­

dowy ZSMP oraz NSZZ Górni­
ków kopalni „Bobrek” przy 
współudziale Zarządu Miejskiego 
TKKF w Bytomiu organizują w 
najbliższą niedzielę, 7 września 
br., w hali sportowej przy ul. 
Niemcewicza (szyb „Barbara”) 
Wojewódzki Turniej Tenisa Sto­
łowego dla Niestowarzyszonych. 
Początek imprezy o gódz. 10.

Turniej tenisa stołowego
Prawo udziału w turnieju ma­

ją wszyscy, którzy od trzech lat 
nie należą do klubów sportowych 
i nie są zgłoszeni w PZTS. Ter­
min zapisu upływa 5 września. 
Należy uczynić to w Domu Gór­
nika kop. ..Bobrek” przy ul. Kon­
stytucji 82a, lub telefonicznie pod

numerem 83-76-49 u Krzysztofa 
Gajowiaka. Oplata startowa wy­
nosi 150 zł. W wyjątkowych przy­
padkach zgłoszenia będą przyj­
mowane w dniu zawodów od 
godz. 8 do 9.30 w hali przy Niem­
cewicza.

I jeszcze jedna informacja. Do­
jazd do biura zawodów autobu­
sem nr 15 z dworca .WPK oraz 
tramwajami linii 18. 30.

Po bezpłatną poradę do LKP
Nasze codzienne życie niesie z sobą nierzadko wiele skompliko­

wanych dla zwykłego obywatela spraw. Jak sobie z nimi pora­
dzić, jak i gdzie je załatwić?

Z pomocą przychodzi tu Zarząd Miejski Ligi Kobiet Polskich, 
prowadząc od 37 już lat — za pośrednictwem Zespołu Adwokac­
kiego nr 1 — bezpłatne poradnictwo prawne. Skorzystało już z 
tych porad wiele osób, szczególnie kobiet, które z wieloma pro­
blemami, dotyczącymi spraw rodzinnych, alimentacyjnych czy 
związanych z pracą zawodową, nie mogły uporać się same. Za tę 
społeczną działalność należą się członkom Zespołu szczególne sło­
wa uznania. , , .

Po okresie wakacyjnym bezpłatne porady prawne będzie możną 
uzyskać w siedzibie Zarządu Ligi Kobiet Polskich przy ulicy B.e- 
ruta 14 (teł. 81-72-01) w dniach 3 i 17 września (środy) w godzi­
nach od 16 do 17.30.

Ponadto informujemy, iż w ZM LKP przyjmuje się strony co- 
dzienie od 9 do 15, a w środy od 11 do 17.30. (maj)

Komunikat MUSW
MUSW w Bytomiu zwraca 

się z prośbą o zgłoszenie się 
osób, które w dniach od 17.8. 
86 de 20.8.86 utraciły zegarki 
ręczne w rejonie lokali ga­
stronomicznych — restauracji 
„Śląska", „Cristal", „Bachus” 
•raz osobę, która utraciła ro­
wer męski w dniu 11.8.1986 r. 
w tym samym rejonie.

Zgłoszenia należy kierować 
do Miejskiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych, Bytom, ul. 
Powstańców Warszawskich 
74, pokój 30—31, telefon
81-32-27 wewn. 167.

Rodzinie i Najbliższym 
zmarłej

kol. EDYTY 
SKRZYPULETZ

wyrazy serdecznego 
współczucia 

składają 
Dyrekcja,
Rada Zakładowa 
i Pracownicy 
oraz Sprzedawcy RS1V 
„Prasa-Książka-Ruch” 
w Bytomiu

MIEJSKI ZARZAD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

W BYTOMIU, UL. KONIEWA 2o
informuje, że z ihiiern t września 
ł9S6 r. ulegają likwidacji iv.t - X 
pomocnicze
w ADM nr I ul. Piekarska 77 
w ADM nr 2 ul. Mickiewicza Sfi 
w ADM nr 5 ul. 1 Maja 33 
w ADM nr 6 lii Katowicka 34 
w ADM nr 7 ul. Olejniczaka 9 
xv ADM nr 9 ul. Wolności 61 
xv ADM nr 12 ul. Witczaka 14

W związku z powyższym prosimy 
PT mieszkańców Btftomia, którzy 
dotychczas dokonywali wpłat 
czynszu i innych w w/w kosach 
o wypłacanie należności w ko­
sach ''.-rtfeouioeveh Administra­

cji Domów Mieszkalnych:
• Rejon ADM 2, 11, 12 w ka­

sie ADM 11 ul. Dzierżyńskie­
go 10

# Reion ADM 1, 9, 14 w kasie 
ADM 14 ul. Drzymały 9

# Rejon ADM 4, 5, 6, 7 w ka­
sie ADM 4 ul. Powstańców 
Warszawskich 30 
lub w kasie Zarządu przed­
siębiorstwo.

Mieszkańcy rejonu ADM nr 3 ul. 
Kasprzaka 1. nr 8 ul. Hutnicza fl. 
nr 1« ul. Orzegowska 68s. nr 15 
ul. Przerwy-Tetma.jera 1 dokonu­
ją wpłat bez zmian.

ZAWIADAMIAMY PONADTO, że 
wszystkie Administracje Dornów 
Mieszkalnych we wrześniu udzie­
lają szczegółowych . informacji na 
powyższy temat. 185kr

MIEJSKI ZARZĄD GOSPODARKI KOMUNALNEJ W BYTOMIU 
uprzejmie informuje, że w związku ze złym stanem technicznym 
kładki dla pieszych w ul. Budryko w rejonie dworca PKP, przystąpi 
do remontu w/w kładki w dniach 5—7 wrześnio 1936 r.
W związku z powyższym nastąpi zamknięcie przejazdu ul. Budryko 
Ruch kołowy w kierunku centrum i z powrotem odbywać się będzł 
wg zamieszczonego poniżej planu ulicami: Kasownikowa, Święto- 

chlowicką. Ostatnią i Modrzewskiego.
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Równocześnie MZGK informuje pasażerów WPK linii tramwajowych 
ni 5, 9, 16, że obsługę pasażerską przyjmą w zastępstwie linii 
tramwajowych autobusy WPK oznaczone w/wym. numeracją. Przy­
stanek autobusowy WPK dla zastępczych linii oraz linii Z, 15, 39, 
127, 146 zlokalizowany będzie przy ul. Budryko w rejonie KWK 

„Szombierki”.
Dojście pasażerów, ze względu na zamknięcie przejścia podziem­
nego pod dworcem PKP, odbywać się będzie pod wiaduktem kole­

jowym PKP a następnie ul. Budryko.

Za wynilue utrudnienia MZGK przeprasza pasażerów i wszystkich 
użytkowników dróg.

181kr

WYROKI SĄDU REJONOWEGO W BYTOMIU
Prawomocnym wyrokiem z dnia 17 lutego 1988 

Bytomiu skazał Pawła Rochma syna Adolfa, tu­
rlana Kosze zola, svna Stanisława ur w 1948 r., 
stępytwa pclegającego na tym, że w dniu 8.09.1985 
łając wspólnie, po uprzednim doprowadzeniu do

• Sąd Rejonowy w 
iv 1.9*7. r oraz Ma­
na dokonanie prze- 

w Bytomiu, dzia-i 
sianu bezbronności

przez wykręcanie rąk Władysławowi K. zabraR rta jego szkodę go­
tówkę w kwocie 4,600 zł oraz 3 paczki papierosów ..Popularnych”, przy 
czym Marian Kosze zol dopuścił się ©pisanego czynu w warunkach re­
cydywy wielokrotnej, na kary Mariana Kosz czół a — 5 lat i 8 mieś. 
pozbawienia wolności. 50 000 zł grzywny, nadzo- ochronny na okres 
lat 4 z poleceniem podjęcia i wykonywania stałej pracy zarobkowej 
oraz powstrzymywania się od nadużywania alkoholu: Pawła Boehma — 
na karę 3 lat i 6 miesięcy pozbawienia wolności i 50.000 zł .grzywny.

W stosunku do obu skazanych orzeczono pozbawienie praw publicz­
ne eh na okres 4 łat oraz orzeczono konfiskatę rmenia w. całości oraz 
zarządzono podanie'wyroku do publicznej wiadomości. I8~ k**

Prawomocnym wv'roklem z dnia 4.12.19«$ r. Sądu Rejonowego w By- . ---- w, nWCł • nrzez Sżifl WftiPurńrl7Vi *»r Kstnwinaolitomiu ’TmSeniony m częściowo • przez Sąd Wojewódzki w Katowicach 
wyrokiem z dnia 21 marca 19*fi r. skazano — Bernarda Machurę, syna
Jerzego, urodź, w 1955 r., za dokonanie przestępstwa polegającego na 
tym. y< działając przestępstwem o charakterze ciągłym w okresie od 
2 t)2 1985 r do 12.08 1985 r. w Bytomiu, zabrał w celu przywłaszczenia 
zegarek elektroniczny wartości 8.000 zł na szkodę Jana U., namiot 
i 2 materace wartości 34.000 zl na szkodę Elżbiety W., sprzęt murarski 
i inne przedmioty wartości 60.000 z! na szkodę Antonina F . sprzęt tu­
rystyczny ogólnej wartości 26,200 zł na szkodę Zakładu Robót Górni­
czych w Bytomiu -— przy czym czynów tych dopuścił się w warun­
kach recydywy — na . karę 4 lat pozbawienia wolności. 130.000 u 
grzywny, konfiskatę mienia w całości, nadzór ochronny na 4 lata, 
zrządził powództwo cywilne w kwocie 26.200 zl oraz zarządził pod mic 
wyroku do publicznej wiadomości. 183 kr

Prawomocnym wyrokiem z dnia 2.05098« r. Sąd Betonowy w Bytomiu
skazałskazał — Jana Strączka, syna Ryszarda, modz. w vro» *•* '
przestępstwa polegającego na tym. że w dniu 23 11 1985 i. w Bytomi 
doprowadził Jana L. do stanu nieprzytomności w ten sposob. że pobił 
go rekami i krzesłem po twarzy i głowie, a następnie zabrał na jego 
szkodę kurtkę ortalionowa wartości około 4..00 zł oraz gotówkę w kwo­
cie 40.000 zł — na karę 4 lat i 6 miesięcy pozbawienia wolności. 100.000 
zł grzywny, konfiskatę mienia w całości, nawiązkę na rzecz Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka w Warszawie w kwocie 20 000 zl. na rzecz 
poszkodowanego Jana L. w kwocie 10.90« zł zasadzając powództwo 
cywilne na rzecz poszkodowanego Jam L. w kwocie 40,080 zl o.az 
zarządził podanie wyroku do publicznej wiadomości.
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Start w nowy rok szkolny
(Pokończenie ze sir. 1)

U
nym
:qpi

yko.
^zil soivaniami i upodobaniami. Z
E?,0‘ Pewnością pozwoli to na podnie­

bienie wiedzy humanistycznej, 
społecznej młodzieży. W naszym 
Ptieście nowe przedmioty obo­
wiązywać będą w tym roku ucz­
niów II i IV LO. W II liceum 
Są to: ochrona i kształtowanie
środowiska, wybrane problemy 
Współczesnej cywilizacji oraz 

i eiementy psychologii i pedag )- 
Siki. w IV natomiast liceum 
doszła propedeutyka filozofii i 
Problemy współczesnej cywiliza­

cji. Przedmiotów tych uczyć się 
• będzie młodzież klas I, a do klas 

wprowadzone zostało religio-
ću 2nawstwo.

— W ostatnich latach bytom­
skie szkolnictwo, i zresztą nie 
tylko bytomskie, borykało się z 
dużymi brakami kadrowymi, jak 
jest w tym roku?

— Krótko mówiąc, nie najle­
piej. Brak nam 183 nauczycieli

W klasach zgromadzono już meble.

łem w naszych placówkach 
oświatowo-wychowawczych pra­
cować będzie z młodzieżą 229) 
pedagogów na pełnych etatach 
i 540 na póletataeh.

— Inną bolączką były od lat 
opóźnienia w druku podręczni­
ków łub też po prostu ich brak

W szkołach podstawowych i 78 
w przedszkolach. Najgorzej

Z wypowiedzi ministra oświaty 
i wychowania wynika jednozna­
cznie, że ta sytuacja w tym ro­
ku się nie powtórzyła. A jednak 
wiem, iż np. w liceum w Bobrku 
uczniowie k!as I mają dosłownie 
pojedyncze tylko egzemplarze

jest z językiem polskim — tutaj 
I Hie mamy aż 38 specjalistów.

Absolwenci filologii polskiej ao- 
Solutnie nie garną się do pracy 
W szkole, dość powiedzieć, iż w , ,
tym roku zgłosiła się do nas jed- potrzebnych do nauki podręcz«:

I na słownie jedna osoba po stu- ków. Czym wytłumaczyć ten 
tiińch Dalej — do wf brak 29 takt?
nauczycieli, do pracy-techniki — — Wszystkie podręczniki po-
18 do wychowania muzycznego trzebne na nowy rok zostały już
__’ 16, do matematyki — 12, a do wydrukowane. Nie dotarły jod-
języka rosyjskiego — 11. Łatamy nak jeszcze do uczniów, ale 34- 
te dziury jak tylko się da - dzę, iż nastąpi to w najbliższym 
nadgodzinami, póletatami. Ogó- czasie. Gwoli ścisłości dodam, że

Folo: M. Fleischer

braki odnotowujemy nie tylko 
w 1 klasach liceum Do tej po­
ry nie mamy. ok. 500 kompletów 
dla klas I podstawówek, w kla­
sach (II brakuje np. podmcz.iv- 
ków do języka polskiego, mate­
matyki w V — ćwiczeń do geo­
grafii, w VI — do języka bo ­
skiego, biologii, geografii, ma­
tematyki. plastyki, muzyki, w 
VIII — do języka rosyjskiego i 
historii. Oczywiście nie wszyst­
kie dzieci uczyć się będą z no­
wych książek. Obowiązuje bo­
wiem nadal zasada przekazywa­
nia używanych pod ręczników 
przez klasy starsze rocznikom 
młodszym.

—■ Wiadomo już też, że w no­
wym roku szkolnym obowiązy­
wać będą nowe zasady ustali 
ni« terminów ferii i odpracowy­
wania dodatkowych dni wolnych 
w soboty.

— Tak. Wszystkie terminy są 
sztywno ustalone z góry. Rady 
pedagogiczne w tych sprawach 
nie będą już podejmowały żal­
nych decyzji.. Warto przyporo 
nieć, że w szkołach prowadzone 
będą zajęcia dydaktyczne w 
jedną sobotę w miesiącu, w tę, 
która jest robocza dia wszyst­
kich. Oczywiście stanowi to pe v~ 
ną niedogodność dia szkoły, - b > 
notn?eb.ne są dwa rozkłady zaleć 
— na tvdzień pięciodniowy i 
sześciodniowy.

— Dziękując za informacje, 
na Pana ręce przekazujemy 
wszystkim bytomskim pedago­
gom życzenia spokojnej i owoc­
nej pracy. Rozmawiała

MARIA STRUGAŁA

Nie Mie nas-Miete?
(Dokończenie ze sir. 1)

szego wydziału. Bez naszej zgody 
można wycinać drzewostan w la­
sach i na gruntach rolnych, ogro­
dach działkowych, sadach, a także 
z terenów zieleni miejskiej w 
związku z zabiegami pielęgnacyj­
nymi. Ostatnio przyszedł do nas 
jeden z mieszkańców Miechowie, 
zaniepokojony wycinaniem drzew 
w lesie miechowiekim. Warto więc 
poinformować, że zarządy lasów 
kierują się własnymi planami go­
spodarczymi, zatwierdzanymi przez 
specjalistów.

— W jakich wypadkach decydu­
jecie się wydać zezwolenie na wy­
cięcie drzewa?

— Są trzy takie przypadki. Ze­
zwolenie wydajemy wówczas, gdy 
dokonać- trzeba zabiegów pielę­
gnacyjnych, gdy drzewo zagraża 
bezpieczeństwu i gdy wycięcie jest 
nieodzowne w czasie budowy no­
wej inwestycji.

— Wynika więc z tego, że pomi­
mo ograniczeń, każdego roku wy­
cina się niemało drzew. Czy ro­
biąc plany projektantowi opłaca 
się omijać pojawiające się „na je­
go drodze" drzewa?

— Odpowiedzią niech będzie kil­
ka liczb. Powiedzmy, że ktoś wy­
tnie lipę, stosunkowo młodą, o 
niezbyt grubym obwodzie — 100 
cm. Za jeden cm trzeba zapłacić 
12 tys. złotych. Mnożąc przez 100 
cm, mamy już kwotę 1 min 200 
tys. zł. W wypadku naszego mia­
sta musimy najczęściej opłatę pod­
wyższyć o . 100 proc. ponieważ 
zwykle drzewo rośnie albo na te­
renach zieleni miejskiej albo w 
strefie ochronnej. 2 min 400 tys., 
które po tych wyliczeniach otrzy­
mujemy, to jeszcze nie całość, któ­
rą trzeba zapłacić. W woj. kato­
wickim dochodzi 100 proc. pod­
wyżki opłaty z tej racji, że drze­
wo znajduje się, na terenie GOP. 
Jak więc z tego widać, warto się 
zastanowić, czy opłaca się zapła­
cić za jedną wyciętą lipę 4 min 
800 tys złotych. Są drzewa „tań­
sze" takie np. jak topola, akacja 
czy wierzba, za które się płaci od 
360 zł '— 1560 zł za cm obwodu. 
Lecz są i droższe, jak jodła, ma­
gnolia, cis. Kiedy są wycinane, 
trzeba za nie zapłacić od 12 tys. 
do 43 tys. zł za 1 cm Obwodu. Są 
to reny. które musi uiścić insty­
tucja na konto Funduszu Ochrony 
Środowiska, w wypadku otrzyma­
nia od nas odpowiedniego zezwo­
lenia. Gdy wytnie bez naszej zgo­
dy, wtedy musi zapłacić kary.

— Osoby prywatne opłat tych 
dokonają zapewne według innych 
stawek?

— W wypadku tych osób oplata 
wynosi, 30 tys. zł na terenie całe­
go kraju. W naszym wojewódz­

twie kwotę tę podwyższamy o MO 
proc. Warto podkreślić, że nawet 
wycinając drzeWo na swojej po­
sesji, należy uzyskać odpowiednie 
zezwolenie. Procedurę tę można 
pominąć, jeżeli chodzi o drzewa 
owocowe.

— W styczniu bieżącego roku 
weszło w życie nowe rozporządze­
nie dotyczące opłat za wycinanie 
drzew. Czy jest ono bardziej ry­
gorystyczne w stosunku do wcześ­
niej obowiązującego. Do tej pory 
każdego roku pomimo wysokiej 
ceny wycinało się ok. 1080 drzew 
w naszym mieście. A Fundusz 
Ochrony Środowiska „zarabiał” z 
tej racji ok. 100 min zł.

— Moje odczucia wobec tego roz­
porządzenia są mieszane. Żeby nie 
wchodzić w szczegóły powiem, że 
z jednej strony uważam za pozy­
tywną nowość zlikwidowanie od­
szkodowania za wycinanie drzew 
posadzonych tymczasowo, na tere­
nach przeznaczonych w planach 
zagospodarowania przestrzennego 
na cele nie przewidujące zad rze­
wień. A więc weźmy przykład za­
gospodarowywania hałd. Zakład, 
który chciał je rekultywować, 
wstrzymywał się przed zalesieniem, 
ponieważ dalsze zabiegi np. wy­
równywanie terenu zmusiłyby go 
do zniszczenia niektórych drzew w 
czasie przeprowadzania całego, 
długiego procesu, rekultywacji. 
Natomiast za sprawę dyskusyjną 
uważam w nowej ustawie zwolnie­
nie od opłat za wycinanie drzew 
obumarłych lub usychających, po­
nieważ ustawa nie wnika w to, z 
jakiego powodu nastąpiło znisz­
czenie drzewa. Podtruwanie drzew 
było już znane w średniowieczu, 
kiedy to drzewiarze kaleczyli bu­
ki, chcąc bez zezwolenia właścicie­
la mieć możliwość uzyskiwania 
większych ilości drzew na węgiel 
drzewny. Dziś zamiast kaleczenia 
drzewa, nięlctórzy stosują podlewa­
nie kwasami. Efekt jest jednak 
podobny. Drzewo, które potrzebo­
wało wielu lat, żeby urosnąć, mar­
nieje. Miejmy nadzieję, że jak 
najrzadziej będzie dochodzić do 
takiego barbarzyńskiego postępo­
wania, a przeciwdziałać będziemy 
nie tylko my, lecz szereg organi­
zacji z nami współpracujących, 
jak KOSM, Liga Ochrony Przyro­
dy i oczywiście wszyscy miesz­
kańcy naszego miasta, świadomi 
znaczenia każdej oazy zieleni w 
naszym zdegradowanym środowi­
sku. Ponieważ rozmowa ta nie wy­
czerpuje poruszonego tematu, 
wszelkie wątpliwości chętnie wy­
jaśnią pracownicy Wydziału 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, do którego to wydziału 
zawsze można skierować się po 
poradę.

ILONA SAFT

Prowokacyjna akcja 
pod „Hohenlinden"

(Dokończenie ze sir. 1)

linden. Aresztowano również tzw. 
„nosicieli tajemnicy”. Wszyst­
kich, których w tym czasie u- 
tialo sit; ująć — wymordowano. 
Pozostali uczestnicy wspomnia­
nych akcji mieli być zlikwidowa 
hi po zakończeniu wojny.

Józef Grzimek. pochodzący z 
Głogówka, był jednym z uczest­
ników prowokacji pod Hohenlin­
den. Podczas przesłuchania przez 
członków Polskiej Misji Wojsko­
wej dla Spraw Zbrodni Wojen­
nych 10 VI 1947 r. udzielił rewe­
lacyjnych i szczegółowych in­
formacji dotyczących zorganizo­
wania i przeprowadzenia przez 
Niemców prowokacyjnej awan­
tury pod Hohenlinden, czyli 
pod Łagiewnikami wchodzącymi 
dziś w aglomerację miejską By­
tomia (od 1922 r. Łagiewniki znaj 
tiowały się po polskiej strome 
podzielonego Górnego Siąska) 
Do kierowania akcją desygnowa­
ni zostali przez szefa IV Od­
działu Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy, generała poli­
cji Mullera, wyżsi funkcjonariu­
sze SS m. in. SS Standartenfüh­
rer dr Hans Trummler, Standar­
tenführer Helbig,. Sturmbannfüh­
rer Hofmann. Wspomniąnia ak­
cja nosiła kryptonim „Geheime 
Eichssache”.

1 ózef Grzimek, zanim stał
Jfsię zbrodniarzem wojen­

nym, po wojnie skazanym 
na karę śmierci, rozpoczął swo­
ją edukację w połowie sierpnia 
1939 r. w specjalnej szkole szer­

mierczej SS w Bernau w pobli­
żu Berlina, przygotowującej kur 
santów do akcji terrorystyczny -h 
na pograniczu. Wyselekcjonowa­
no, a następnie skoszarowano 
tam 80 mężczyzn będącym 
członkami SS i władających ję­
zykiem polskim. Uczestnicy kur­
su złożyli pisemne zobowiązań a 
o bezwzględnym przestrzeganiu 
tajemnicy państwowej, której to 
naruszenie groziło karą śmierci. 
Kierownictwo kursu poinformo 
w,ao, swych podwładnych , iż 
przejdą przeszkolenie o char ak- 
terze policyjnym, a następnie zo- 
staną skierowani do straży gra­
nicznej na wschodnich ‘rubie­
żach Rzeszy. Po przeszkoleniu 
cała grupa została wyposażona 
w polskie mundury wojskowe i 
w polską broń. a następnie prze­
wieziona 21 sierpnia z Bernau 
do Sławięcic koło Gliwic. Przed 
podróżą wszyscy nałożyli dodat­
kowo szare drelichy bez żadnych 
oznak i dystynkcji wojskowych, 
maskując w ten sposób ubrane 
pod spodem polskie mundury. 
Szeregowych członków grupy 
zakwaterowano w miejscowej 
gospodzie, zaś kadrę wraz z kie­
rownictwem szkoły ' umieszczono 
XV zamku książąt Hohenlohe w 
Sławięcieach.

Pod wieczór 23 sierpnia cała 
formacja została przewieziona w 
okolice Bytomia i rozmieszczona 
w lesie w pobliżu Łagiewnik. 
Wieczorem tego dnia odbyła się 
tu odprawa dowódców grup z 
udziałem wiceministra spraw za­
granicznych, Weizsaeckfrra. W od­

prawie brali też udział cywile, 
których uprzednio widywano w 
Bernau pod-zas inspekcji. Po 
zapoznaniu się z terenem gruoa 
została przewieziona do koszar 
policyjnych w Bytomiu. Tu wie­
lu spośród elewów wyposażono 
w pistolety, noże i kastety. Pod­
czas przemówienia, zagrzewają­
cego do bezkompromisowej wal­
ki, Br’sadefühver zwrócił się do 
słuchaczy jako do „oddziałów 
śmierci". Brygady śmierci zosta­
ły wykorzystane do akcji terro­
rystycznych no stronie polskiej 
granicy. Nocą, po ki ecu godzi­
nach pobytu w gmachu policji 
bytomskiej, cała grupa została 
przewieziona z powrotem do 
Sławięcic. Rozpoczął się tu okres 
gorączkowego i finalnego zara­
zem przygotowania..

Józef Grzimek jako adjutant 
komendanta szkoły. Hotmanna, 
miał możliwości wcześniejszego 
przejęcia informacji dotyczących 
aktualnych spraw. Zauważył, ze 
w zamku odbywały się często 
narady, w których uczestniczyli 
wysokiej rangi przedstawiciele 
SS. Panowała tu atmosfera emo­
cjonalnego podniecenia i wycze­
kiwania. Wszystko okryte było 
ścisłą tajemnicą. Wreszcie 31 
sierpnia padł rozkaz ubrania się 
w polskie mundury wojskowe. 
Tale jak uprzednio, wszyscy otrzy 
mali polską broń i niezbędny 
ekwipunek. Każdy obowiązkowo 
wdział na polski mundur szary 
kombinezon drelichowy. Przy­
pomniano jeszcze o obowiązku 
zachowania tajemnicy, nie wda­
wania się w rozmowy z osobami 
postronnymi i kawalkada samo­
chodów ruszyła tą samą trasą co 
poprzednio, docierając w rejon 
Bytomia przed zapadnięciem 
zmroku. Wieczorem kolumna ru­
szyła w kierunku Łagiewnik. Po 
drodze zatrzymała się w opusz­
czonym dworku, gdzie prowoka­
torzy zdjęli z* siebie drelichowe

kombinezony. Tu dowódca gru­
py Trummler wydał otrzymany 
z Berlina dokładnie sformuło­
wany rozkaz, który brzmiał:

1. „Od tego momentu należy 
mówić tylko po polsku. Należy 
maszerować lewą stroną drogi 
prowadzącej w kierunku pol­
skiej granicy. W czasie marszu 
trzeba wznosić wrogie Niemcom 
okrzyki oraz śpiewać polski hymn 
narodowy, a także wymyślać 
Niemcom w polskim języku w 
rodzaju „precz z Niemcami’’, 
„Niech żyje Polska". Cały ten 
czas należy strzelać w powietrze".

2. „Po dotarciu do niemieckie­
go budynku celnego, który znaj­
duje się po lewej stronie drogi, 
należy go zdemolować, a znajdu­
jący się wewnątrz sprzęt i urzą­
dzenia zniszczyć”.

Ort wydanym rozkazie Trum- 
| I) ml er dał do zrozumie­

nia jakoby niemieccy 
celnicy zostali wymordowani 
przez Polaków i w budynku 
straży celnej przebywa cywil, 
którego należy zostawić w spo­
koju. Zgodnie z rozkazem banda 
zdemolowała i doszczętnie zni­
szczyła pod osłoną nocy budy­
nek niemieckiej straży granicz­
nej, położony na granicy pań­
stwa między Bytomiem a Ła­
giewnikami. Grzimek zauważył 
leżące w sąsiedztwie budynku 
liczne zwłoki żołnierzy z ogolo­
nymi głowami, ubranych w pol­
skie mundury. Początkowo byl 
przekonany, że są to jego współ­
towarzysze polegli podczas bez­
ładnej strzelaniny. Inaczej nie 
mógł w danej chwili przypusz­
czać, ponieważ w polskim bu­
dynku celnym i w strefie przy­
granicznej po stronie polskiej 
panował spokój i tylko wesołe i 
beztroskie śpiewy młodzieży do­
chodziły z pobliskiej polskiej 
wioski. Ponadto podczas akcji 
nie miała miejsca interwencja

polskich jednostek wojskowych 
ani też straży przygranicznej na 
terytorium niemieckim. Grzimek 
po powrocie do bazy zorientował 
się, że ich banda nie poniosła 
żadnych strat, a porozrzucane 
wokół niemieckiej placówki cel­
nej zwłoki w mundurach pol­
skich przywiezione zostały, dla 
upozorowania stoczonej tu walki 
ciężarówką konwojowaną przez 
gestapo.

Po zakończeniu akcji wszyst­
kim jej uczestnikom nakazano 
naciągnąć na mundury polskie 
szare kombinezony i pod groźbą 
kary śmierci zakazano rozma­
wiać o niej nawet między człon­
kami grupy, po czym przewie­
ziono wszystkich do Slawięcic 
Tu zdano polskie mundury, ekwi 
punek i polską broń. Grzimek 
zeznał, że w drodze powrotnej 
z Łagiewnik do Sławięcic napot­
kali regularne oddziały Wehr­
machtu maszerujące na wschód, 
a drogą radiową dowiedział się, 
iż incydent graniczny pod Ho­
henlinden nie był wypadkiem 
odosobnionym, lecz ogniwem w 
całym łańcuchu prowokacji hit­
lerowskich, z których najwięk­
szego rozgłosu nabrał rzekomy 
napad oddziałów polskich na ra­
diostację gliwicką. Po skończonej 
akcji każdy uczestnik otrzymał 
pismo stwierdzające, iż w okreś­
lonym czasie był postawiony do 
dyspozycji Reichsfiihrera SS . i 
pełnił służbę przy wzmocnieniu 
policji. Głównodowodzącym pro­
wokacji przygranicznej był gene­
rał Müller szef IV Oddziału 
Głównego Urzędu Bezpieczeństwa 
/Rzeszy, za którą to akcję otrzy­
mał odznaczenie wojskowe.

Z uwagi na szczupłe informa­
cje zachodzi konieczność prze­
prowadzenia dalszych badań 
dotyczących prowokacji gliwic­
kiej i bytomsko-lagiewnickiej.

mgr JAN CZECH
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Nagroda Państwowa II stopnia dla konstruktorów »Detransu«

Komunikat prasowy jest zawsze 
suchy i lakoniczny, Zespół w 
składzie Stanisław Wałczy szyn, 
Jan łmiolczyk oraz Zdzisław Raw­
ski otrzymał Nagrodę Państwową 
II stopnia w dziedzinie techniki za 
udział w opracowaniu konstrukcji 
i uruchomieniu produkcji maszyn 
składowisko wy eh typu ŁZKS, 
ŁWKS i ZOZ.

Dla konstruktorów licznego ze­
społu współpracującego nad tym 
dziełem — Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego Dźwignic i Urządzeń 
Transportowych „Detrans” w By­
tomiu — były to długie lata wy-

Teraz już całość urządzenia jest 
rodzimej produkcji. Każda z pozo­
stałych maszyn była nieustannie 
doskonalona. Drogą licznych prób 
i doświadczeń dochodziliśmy' do 
najlepszych rozwiązań konstruk­
cyjnych. Nie oznacza to wcale, że 
to, co dziś powstało, jest już dzie­
łem ostatecznym. Na, bazie tych 
pierwszych maszyn powstał wresz­
cie typoszereg o wydajnościach od 
6C0 do 2000 ton na godzinę.

02. IMIOŁCZYK: — Przede
wszystkim zmniejszył się ciężar 
samej maszyny, wzrosła wydajność 
— do 150 kg na sekundę, doszła ta-

1NZ. IMIOŁCZYK: — W naszych 
pierwszych rozwiązaniach szuka­
liśmy różnych sposobów. Stosowa­
liśmy na przykład sprzęgła prze­
ciążeniowe, tarciowe, nawet sprzę­
gła hydrokinetyczne. Rozwiązania 
te nie w pełni nas satysfakcjono­
wały. Doszliśmy do wniosku, że 
tylko napędy hydrauliczne spełnia­
ją właściwe wymagania w tym za­
kresie.

— Czy wasze urządzenie objęte 
jest patentem?

INŹ. WAŁCZYSZYN: — Niezu­
pełnie. Patentowi podlega nie tyl­
ko sam napęd hydrauliczny. Ta­
kich patentów jest wiele w ma-

Mgr inż. Stanisław Wałczyszyn — 
kierownik działu rozwojowego kon­
strukcji maszyn przeładunkowych i 
napędów hydraulicznych:
— Prace nad efektem końcowym 
trwały ćwierć wieku.

tężonej pracy. Trzeba było prze­
łamać wiele barier schematyczne­
go myślenia, konserwatyzmu tech­
nicznego, przeszkód organizacyj­
nych, administracyjnych. Realiza­
cja pomysłu, którego efektem jest 
otrzymanie nagrody państwowej, 
trwała w sumie 20 lat. Szybki roz­
wój krajowej energetyki dużych 
mocy wymagał stosowania maszyn 
umożliwiających przeładunek du­
żych mas węgla z odległych ko­
palń. Przeładunek takich mas tra­
dycyjnymi metodami nie wchodził 
w rachubę. Trzeba było skonstruo­
wać maszyny pracujące ruchem 
ciągłym. I -wówczas zrodziła się 
konstrukcja maszyn przeładunko­
wych, takich jak ładowarki, zwa­
łowarki. Pomysł zastosowania na­
pędu hydraulicznego zamiast kla­
sycznego, czyli elektro-meehaniez-

Mgr inż. Jan Imiołezyk — kierow­
nik pracowni maszyn przeładunko­
wych :
— Stworzyliśmy projekty koncep­
cyjne dla tematu „Wisła”. Czekamy 
na ich wdrożenie.

twość obsługi — tylko 1 człowiek 
oraz pełna automatyzacja.

— Skoro pierwsze próby rokowa­
ły nadzieje, dlaczego zagadnieniem 
stosowania tego napędu zajmował 
się tylko Wasz zespół?

IN2. RAWSKI: — Było wówczas 
dużo głosów i jeszcze więcej opo­
rów, że taki napęd w ogóle sie 
nie nadaje. Ale upór, 'przekonanie 
konstruktorów o 'słuszności powzię­
tych rozwiązań zwyciężyło w o- 
statecznym rachunku. Ńie warto 
mówić dziś o kłopotach z tamtvch 
lat. Najważniejsze jest to. że ma­
szyny spisują się na medal.

IN2. WAŁCZYSZYN: — Powsta­
ło nawet powiedzenie, że maszyn 
tych nie można „zajechać”. A co 
do tamtych obaw. Bano się hy­
drauliki jako rzeczy nowej, a tak-

Mgr inż. Zdzisław Rawski — spe­
cjalista, konstruktor, dziś już na 
emeryturze:
— Nasza praktyka wyprzedziła już 
teonę.

Ładowarka kołowa - szynowa typu ŁYVK S256. Długość ramienia 20 
metrów. Wydajność 800 ton na godzinę.

nego, w tak „dużych maszynach był 
absolutną nowością i to nie tylko 
w naszym kraju. Było to również 
wyzwanie rzucone teoretykom i 
praktykom. —

— Skąd się wziął pomysł zasto­
sowania takiego napędu, skoro 
praktycznie nie było żadnych 
pierwowzorów?

INŻ. RAWSKI: — Idea wyko­
rzystania napędu hydraulicznego 
zrodziła się z potrzeby zastosowa­
nia go w dużych maszynach pra­
cujących w ruchu ciągłym. Myśle­
liśmy przede wszystkim o takich, 
które pracują w elektrowniach — 
'dostarczają z odległych stanowisk 
«pał bezpośrednio do elektrowni, 
tedy zabieraliśmy się do tego te- 
Sanatu, nie mogliśmy korzystać 
-praktycznie z żadnych wzorów. Bo 
^wszystkiego musieliśmy dochodzić 
Sami, choć trzeba zaznaczyć, że na- 
|pędy hydrauliczne były już stoso­
wy ano w latach czterdziestych, ale 
yj pewnych typach obrabiarek.
: INŻ. WAŁCZYSZYN: — W tych 

pierwszych próbach musieliśmy si­
lą rzeczy korzystać z pewnych za­
granicznych podzespołów, bowiem 
masz przemysł ich nie wytwarzał.
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że i dlatego, że wymaga ona pre­
cyzji i wysokiej kultury technicz­
nej zarówno w produkcji, jak i w 
eksploatacji. Przyszli eksploatato­
rzy tych maszyn bali się ich jako 
nowości. Dziś jest już inaczej. .

— Skąd to zainteresowanie tymi 
zagadnieniami, skoro jeszcze dziś 
nie przez wszystkich hydraulika 
jest zauważana, a przed ponad 
dwudziestu laty była to prawie 
nowa gałąź wiedzy technicznej?

INŻ. RAWSKI: — Żaden z nas 
nie jest po hydraulice. Jesteśmy 
absolwentami Politechniki Gliwic­
kiej, a o niej słyszeliśmy tylko na 
wykładach. Dopiero w „Detransie” 
spotkaliśmy się i to nas zafascy­
nowało. Pracujemy razem od 1961 
roku.

INŻ. IMIOŁCZYK:. — Rozwój 
samych maszyn prowadził wprost 
w kierunku stosowania urządzeń 
hydraulicznych.

INŻ. RAWSKI: — Zabezpiecza
ona maszyny przed wielkimi prze­
ciążeniami w czasie pracy w trud­
nych -warunkach. Uniknięcie ich 
było tylko możliwe dzięki wpro­
wadzeniu takiego napędu.

szynie. Wiemy, że jesteśmy jedy­
nymi w krajach RWPG. którzy go 
stosują w maszynach tych wielko­
ści.

INŻ. IMIOŁCZYK: — Pracuje­
my tylko na zlecenie przemysłu. 
Robimy tylko dokumentację tech­
niczną, a wykonawcą i jedynym 
producentem jest kluczborski „Fa- 
mak”.

INŻ. WAŁCZYSZYN: — Co wię­
cej. Mamy szczęście, że wszystko, 
co do tej pory robiliśmy, nie szło 
na półkę, tylko do produkcji. To 
duży sukces i osobiste zadowole­
nie konstruktora.

— Czy praca w przypadku pro­
totypu jest zawsze dobrze rozu­
miana przez wszystkie czynniki 
nadrzędne?

INŻ. RAWSKI: — Tam, gdzie
trzeba stworzyć zupełnie coś nowe­
go. wy korzy«' ać własną, dużą wyo­
braźnię, a także. zaryzykować, to 
praca taka raczej wzmaga chęć 
dojścia do upragnionego celu.

INZ IMIOŁCZYK: — Wydaje
się,, że nie zawsze u konstruktora 
powinno. występować obciążenie 
tzw. historyczne, konstrukcyjne. 
Musi mieć natomiast możliwość u- 
zasadnionego ryzyka technicznego.

INŻ. WAŁCZYSZYN: — Patrząc 
wstecz na naszą pracę były obawy 
i to duże, grożono nawet pro- 
kuratorem, gdyż trzy prototypy 
pracowały w trzech elektrowniach 
Nietrudno' wyobrazić sobie, co 

się stać. gdyby choć tylko
eden „wysiadł1’. Awaria groziła 

zatrzymaniem pracy całej elek­
trowni.

— Kiedy więc , jest satysfakcja 
gdyż pracując dla wielkiego prżc- 
mmiii. tworząc w dużych zespołach 
na ftgoi jesteście dla społeczeństwa 
twórcami anonimowymi?

INŻ. RAWSKI: - Jeśli coś ro- 
tm-ny i po kilku latach widzimy 
ze w tych krajach, które nrzoduia 
w danej dziedzinie techniki, my- 
.s.sno tak samo. to wówczas jest 
satysfakcja, gdyż poszliśmy po 
właściwej, własnej drodze.

>NŻ. WAŁCZYSZYN: — Mamy 
patent na uk:ad rozruchowy1 ukła­
du w hydraulice. Ma jakieś trzy 
lata życia. Miesiąc temu czytam w 
piśmie fachowym z RFN artykuł 
teoretyczny na len właśnie temat.
I to jest dopiero największa przy­
jemność i satysfakcja.

INŻ. IMIOŁCZYK: — Nie znam 
konstruktora z prawdziwego zda­
rzenia, który pracuje tylko u- 
względniaiąc elementy materialne. 
To jest nie do pomyślenia.

— Jakie najbliższe plany?
INZ. WAŁCZYSZYN: — Wypeł­

niamy nagrodzony typoszereg tych 
samych maszyn o inne wielkości. 
Myślimy o maszynach małych dla 
usprawnienia malej mechanizacji. 
A marzy się nam temat dużego u- 
rządzenia do ciągłego wyładunku 
statków..

— Dziękuję za rozmowę.
JACEK STAWIARSKI

Wśród wielu problemów, z jakimi borykają się władze naszego 
miasta, chyba do najważniejszych należą te związane z właści­
wym wykorzystaniem ziemi na terenie miasta. Obszar Bytomia to 
82 km kwadratowe, z czego 1/3 należy do osób prywatnych. 
Takie rozłożenie prawa własności stwarza określone ograniczenia 
w użytkowaniu ziemi. Przyglądając .się planom zagospodarowa­
nia, nietrudno zauważyć, że większość planowanych inwestycji 
które przewidują w przyszłości gospodarze naszego miasta, zwią­
zana jest z budownictwem mieszkaniowym. Przede wszystkim, 
na ten cel trzeba znaleźć miejsce. W roku 1978 przekazano w 
administrowanie naszemu miastu teren Stolarzowic i Radzionko­
wa. Tam też w chwili obecnej jest najwięcej terenów pod bu­
downictwo.

— Największe problemy zaczynają się, gdy chcemy uzyskać 
działki pod domki jednorodzinne. Ustawa zezwala na wywłasz­
czenie tylko w przypadku pozyskiwania ziemi pod budownictwo 
wielorodzinne — informuje inż. Lech Kruk, główny architekt 
Bytomia. To pierwsza część problemu. Druga to brak pieniędzy 
na wykup gruntów od prywatnych właścicieli. MRN przeznacza 
co roku na ten cel z budżetu trochę funduszy, ale ponieważ nie 
jest on zbyt duży, również ta jego część przeznaczona na wykup 
ziemi nie wystarcza na pokrycie wszystkich, potrzeb. Z tego też 
powodu zamiast kilkudziesięciu działek, na które każdego roku 
oczekują bytomianie, miasto może im zaoferować jedynie kilka­
naście. Jest to i tak duży wydatek, ponieważ do każdej działki 
UM dokłada ok. 1 min zł.

I wreszcie trzecie ograniczenie, które dotyczy zarówno budow­
nictwa jedno- jak i wielorodzinnego. Aby oddać do użytku bu­
dynek, oczywiście nie wystarczy postawić murów. Jest także 
potrzebne ciepło, woda oraz miejsce, gdzie będziemy odprowadzać 
ścieki.

Dobrze wykorzystać
każdy metr ziemi

Sprowadźmy te problemy na własne podwórko. Największym 
terenem budowy jest w tej chwili w mieście KBM-6. Rozszyfro­
wujmy ten skrót. KBM — to teren koncentracji Budownictwa 
Mieszkaniowego. W woj. katowickim ze względu na oszczędność 
sił i środków jest takich KBM 26. Na planie zagospodarowania 
miasta zajmuje on sporo miejsca. Do tej pory zabudowano częś­
ciowo dopiero jedną z ośmiu części powierzchni KBM. Tam właśnie 
zlokalizowano zasiedlone już osiedle. Zajmuje ono zaledwie nie­
wielką część na terenach przeznaczonych pod budownictwo. Dla­
czego więc spółdzielniom mieszkaniowym i innym inwestorom nie 
wydaje się zezwoleń pod nowe bloki? Problem leży głównie w 
braku pieniędzy na tak podstawowe sprawy, jak wybudowanie 
elektrociepłowni oraz ujęcia wody w Dziecko wicach. Wydanie po­
zwolenia nie będzie także możliwe bez rozpoczęcia budowy no­
wej oczyszczalni ścieków.

Zagospodarowanie przestrzenne jest w centrum uwagi Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej. W pięcioletnim pianie wszy­
stkie ograniczenia muszą być uwzględnione. Znajdują w nim 
także odbicie inwestycje przewidywane w planach całego woje­
wództwa. jak np. kanał Odra — Wisła oraz kolej regionalna. 
Wiele nieporozumień wynika z braku takiego szerszego spojrze­
nia na nasze miasto. Ludzie niezorientowani łatwo znajdują W 
Bytomiu puste miejsca, gdzie można by ich zdaniem wybudować 
garaże, domy handlowe czy domki jednorodzinne. Najczęściej 
jednak okazuje się, że albo wskazanym miejscem nie dysponuje 
UM. albo teren ten jest już przeznaczony na jakąś inwestycję, 
której realizację przewidziano w dalszej perspektywie.

Wspomniany plan zagospodarowania przestrzennego tworzy się 
po długiej dyskusji, w czasie której" wypowiada się wielu ludzi. 
Materiały są analizowane przez Miejską Komisję Planowania, 
Biuro Planowania Przestrzennego i Architekturę. Trzeba powie­
dzieć, że w ostatnich latach zmieniło się spojrzenie na jego 
kształt wielu osób odpowiedzialnych za tworzenie tego planu. 
Jeszcze do niedawna radni podchodzili bardzo optymistycznie do 
możliwości, jakimi dysponują gospodarze miasta. Chociaż fundu­
szy nie było, plan budowało się według zasady, że jakoś to bę­
dzie. a. pieniądze się znajdą. Zatwierdzając w ubiegłym roku plan 
społeczno-gospodarczy, wyszli radni tym razem chyba ze słuszne­
go założenia, iż i -pustegę to i Salomon nie naleje. Nie ma więc 
sensu robić wygórowanych projektów, bo i tak będą one musiały 
pozostać tylko; na papierze. Plany są realne, a tym samym dają 
rzetelny obraz zarówno możliwości władz miejskich, jak i nie­
zaspokojonych jeszcze potrzeb.

Jednak na to jakie będzie to nasze miasto w najbliższych la­
tach, wpływ będą miały nie tylko pieniądze czy ich brak na 
różne inwestycje. Tym, co jest do dyspozycji gospodarzy, można 
także w różny sposób gospodarować. Inżynier Kruk, z którym 
poruszam problemy kształtu architektonicznego .Bytomia w naj­
bliższych latach, ma także swoją osobistą wizję miasta. Jeszcze 
przed kilku laty preferowano na terenie kraju i Bytomia budyn­
ki wielokondygnacyjne. Wysokie wieżowce miały przeciwników 
z różnych względów.

Chciałbym, aby budowano blok: niższe, bo uważam, że właśnie 
takie znajdują akceptację mieszkańców. Juz dzisiaj wiadomo z 
całą pewnością, że na tym samym terenie Uzyskamy podobną 
ilość mieszkań, budując zamiast bu dyn.row 11 kondygnacyjnych, 
3- i 5-piętrowe. Architekci to udowadniali Od lat, wreszcie udało 
się o tym przekonać łudzi, decydujących o kształcie naszego bu­
downictwa. Teraz jesteśmy na etapie walki z nawykami funkcjo­
nującymi od lat. Przekonujemy, że drogi na osiedlu muszą być 
szersze, a parkingi większe, oszczędzanie zaś na tego typu in­
westycjach nie jest w szerszym rozrachunku żadnym oszczędza- 
nicrn. Äby nie zakończyć naszej rozmowy zbyt pesymistycznie, ' 
warto chyba na koniec powiedzieć, że tak jak uzyskaliśmy te- 
reny przeznaczone pod budownictwo-wielorodzinne, na KBM 6 
zdobywamy także działki pod domki jednorodzinne. w mieście . 
są tereny, których właścicielem jest Skarb Państwa. Właśnie j 
dzielimy działki ną osiedlu Larysza. Budownictwo jednorodzinne . 
będzie także kontynuowane na niewielkich terenach w centrum 
miasta przy Adamka, Tulipanów. Miejska Rada Narodowa prze­
widuje także wykup ziemi przy Drzewnej, Łokietka i Strzelców 
Bytomskich. Ciągle jednak musimy pamiętać, że zdobycie tere­
nów to dopiero początek. Przede wszystkim muszą się znaleźć 
pieniądze na inwestycje związane z uzbrojeniem terenu.
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40 lat hokeja na lodzie 
w Bytomiu

Kierownictwo1 sekcji hokeja KS „Polonia Bytom”
Prezes klubu — Jan Fstraś
Wiceprezes ds. hokeja na lodzie — Stanislaw Rączy 
Dyrektor klubu — Roman Szumilas 
Kierownik sekcji — Lesław Marynczuk 
Kierownik techniczny sekcji — Janusz Stepek 
Opiekun z ramienia Zarządu — Romuald Opaliński 
Kierownik I drużyny — Ryszard Różycki 
Lekarz I drużyny — Zbigniew Leszczyński 
Lekarz drużyny młodzików — Marek Paśeiak 
Specjalista odnowy biologicznej — Marek Mróz 
Trener główny — Emil Nikodemowicz
Trener I drużyny i koordynator szkolenia młodzieży — Tade­
usz Nikodemowicz

Reprezentanci

Andrzej Kądziołka Franciszek Kukla

Krystian Sikorski Dariusz Czerwiec

Ppwołama do reprezentacji narodowej są jednym z wykład­
ników siły drużyny i jakości pracy z młodzieżą w przypadku 
juniorów. W tej chwili w szerokiej 27-oscbowej kadrze naro­
dowej Polski seniorów jest aż 9 zawodników Polonii Bytom. 
Znajdują się w niej: Franciszek Kukla, Andrzej Kądziołka, 
Krzysztof Ogiński, Krystian Sikorski, ' Mariusz Puzio, Jerzy 
Christ, Marek Stebnieki, Dariusz Czerwiec i Leszek Jachna. 
Debiutantami w tym gronie są niedawni reprezentanci junio­
rów, dwudziestolatkowi Puzio i Czerwiec.

W reprezentacji juniorów występowali m in. Janusz Syposz, 
Adam Guliński, Marek Litwin.

Początek
W 1648 roku Wacław Kuchar, 

wówczas wiceprezes Polonii, za­
komunikował Januszowi Stęp­
kowi, że zakładają w klubie se­
kcję hokeja. Janusz Stepek, 
dzisiaj kierownik techniczny 
sekcji, zaskoczony został tą pro­
pozycją. Zabrał się jednak szy­
bko do roboty i zaczął szukać 
w Bytomiu ludzi, którzy kiedyś 
grali w hokeja. Skompletowano 
z trudem sprzęt, jeżeli w ogóle 
można tu użyć tego określenia, 
bo np. kije wycięto z części... 
szafy, ochraniaczami były zwy­
kle zeszyty. I tak sie zaczęło.

Janusz Stepek, początkowo za­
wodnik, później przeszedł do 
pracy w sekcji hokeja i działa 
w niej do dzisiaj, obchodząc 
razem z nią jubileusz.

Kadra
I drużyny

Bramkarze: Franciszek Kukla 
(ur. 1953), Krzysztof Pawelec (58), 
Robert Walczewski (65).

Obrońcy: Krystian Michna. (65), 
— kapitan, Andrzej Kądziołka
(60) , Krzysztof Ogiński (59), Mie­
czysław Łaś (60). Zbigniew Bry­
ja k (65), „Janusz Syposz (66), Ma­
rek Litwin (66), Andrzej Husy
(65) , Ryszard Bułecki (66).

Nä'pastnicy: Krystian Sikorski
(61) , Adam Galiński (66), Zbig­
niew Siurkiewkz (58), Mariusz 
Pozie (66), Jerzy Christ (58), Ma­
rek Stebnicki (55), Andrzej Swo­
boda (54), Mirosław Saganowski 
(60). Ryszard Mróz (65), Janusz 
Baraniec (56), Dariusz Czerwiec
(66) , Leszek Jachna (58), Janosz 
Jankowski (67).

Laureaci 
»Złotego kija«
1977/78 — Leszek Tokarz (Za­

głębie)
1978/79 — Walenty Ziętara (Po­

dhale)
1979/80 — Leszek Kokoszka 

(LKS)
1980/81 — Wiesław Jobczyk (Za­

głębie)

1981/82 — Wiesław Jobezyk (Za­
głębie)

1982/83 — Henryk Gruth (GKS 
Tychy)

1983/84 — Jerzy Christ (Polonia) 
1984/85 — Franciszek Kukla 

(Polonia)

Z niewielkimi 
zmianami

Nowy sezon rozgrywek eks­
traklasy 1986/87 hokeiści Polo­
nii rozpoczną z niewielkimi 
zmianami w składzie. Jedyną 
„bombą” jest przyjście do ze­
społu mistrza Polski Leszka Ja­
chny z Podhala, reprezentanta 
Polski.

Do kadry I zespołu weszli po­
nadto wychowanko w i e Husy,
Janikowski i Bolecki, a także 
były bramkarz ŁKS Łódź, 21- 
latek Walczewski. Jest to dosyć 
istotne, bowiem Franciszek Ku­
kla ma już 33 lata, jego dotych­
czasowy zastępca, Krzysztof Pa­
welec zaś 28.

Żegna się natomiast z klubem 
reprezentant Polski, Bogdan 
Krawczyk. Ukończył on już 33 
lata i chce pograć trochę jeszcze 
w iidze zachodnioniemieckiej, w 
zespole klubowym Piecki. Ten 
ostatni poczyna sobie widać na 
taflach RFN dobrze, skoro jego 
klub przedłużył z nim kontrakt 
na następne lata.

1646 — założenie sekcji hokeja 
w,Polonii i udział w mi­
strzostwach Śląska;

1649 — wybudowanie własne­
go naturalnego lodowi­
ska z oświetleniem, tzw. 
„Torkaciku” w Parku 
im. Gen. K." Świerczew­
skiego;

1953 — wycofanie drużyny g 
rozgrywek;

1655 — awans do I ligi woje­
wódzkiej;

Trochę historii
1959 — awans do II ligi mię­

dzywojewódzkiej;
1965 — rozpoczęcie budowy sztu

cznego lodowiska przy 
ul. Pułaskiego;

1966 — listopad — otwarcie
sztucznego lodowiska i 
udział w rozgrywkach e 
wejście do ^ ligi;

1968 — przekazanie sztucznego 
lodowiska KS Polonia 
Bytom;

1972 — awans zespołu do cen­
tralnej II ligi;

1678 — pokrycie sztucznego lo­
dowiska dachem;

1981 — zajęcie 1 miejsca w roz­
grywkach II ligi i a- 
wans do ekstraklasy;

1982 — zajęcie I miejsca przez
seniorów w I lidze; 
zdobycie tytułu mistrza! 
Polski przez juniorów 
młodszych;

1983 — zdobycie tytułu wicemi­
strza Polski seniorów;

1684 — Polonia mistrzem Polski
seniorów, zdobycie wi­
cemistrzostwa Polski ju­
niorów i tytułu mistrza 
Polski . „Nadziei Sporto­
wych”;

1685 — zdobycie tytułu wicemi­
strza Polski seniorów, 
wicemistrzostwa Polski 
juniorów i srebrnego 
medalu w Zimowej Spar 
takiadzie Młodzieży, . a- 
wans do finału Klubo­
wego Pucharu Europy w 
hokeju na lodzie;

1986 — Polonia powtórnie zdo­
bywa mistrzostwo Pol­
ski seniorów.

Ach, ci kibice
Hokej ma w naszym mieście zagorzałych zwolenników, co 

daje się zauważyć na trybunach lodowiska Polonii Bytom. 
Swój zespół potrafią, oni dopingować bardzo gorąco, towa­
rzyszą mu też na wyjazdach. Niestety, d!a gości nie są już 
ani kulturalni, ani przyjaźnie nastawieni. Efektem tego by­
ło ostatnie miejsce Polonii Bytom w tzw. „Chaliengu lodo­
wisk”, plebiscycie organizowanym przez GKKFiS, PZHL, 
ZG ZSMP i redakcję „Sport” na najbardziej kulturalną wi­
downię. Ostatnie miejsce oznacza nie mniej jak posiadanie 
najbardziej niekulturalnej widowni.

Zdaje się jednak, że idą zmiany na lepsze. W ostatnim se­
zonie Polonia zajęła już miejsce VI, jest więc pewna popra­
wa. Skoro hokeiści wywalczyli tytuł mistrzowski, to naszym 
zdaniem kibice powinni dorównać swoim pupilom i pokazać, 
że też potrafią być najlepsi. W ten sposób pomogliby rów­
nocześnie swojemu klubowi, na zwycięzcę plebiscytu czeka 
bowiem bardzo wysoka nagroda pieniężna.

Hasłem kibiców jest zwrot: „Polonia najlepszych kibiców 
ma”, wierzymy, że udowodnią to oni tym razem.

W grze pojedynczej męż- 
czyz po raz trzeci z rzędu ty­
tuł mistrzowski zdobył Woj­
ciech Kowalski, który po nie­
zbyt efektownym starcie z 
dnia na dzień grał coraz le­
piej. W finałowym meczu po­
konał w czterech setach Le­
cha Bieńkowskiego.

Nie obroniła natomiast ty­
tułu mistrzyni Polski Monika 
Waniek, która musiała uznać 
już w ćwierćfinale wyższość 
16-letniej Magdaleny Mróz. 
Ostatecznie tytuł mistrzowski

Nowi
mistrzowie 
w tenisie

przyppdł, co było dużym za­
skoczeniem, nierozstawionej 
Ewie Żerdeckicj, która w fi­
nałowej rozgrywce pokonała 
w dwóch setach Katarzynę 
Nowak.

Potwierdzeniem jej wyso­

kiej formy było zdobycie jesz­
cze jednego tytułu mistrzow­
skiego w deblu wspólnie z 
Magdaleną Mróz.

W deblu bytomska para 
Waldemar Rogowski i Maciej 
Przybylski musieli uznać wyż­
szość pary Wojciech Kowalski, 
Tomasz Maliszewski.

Nagrodę ministra górnictwa 
dla najlepszej „pary” z klu­
bów górniczych otrzymali Wal 
demar Rogowski z Bytomia i 
Małgorzata Żydek (Zagłębie 
Wałbrzych).
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Odpowiadając na notatki prasowe 
zamieszczone w 33 numerze ,,Życia” 
— Miejski Zarząd Gospodarki Komu­
nalnej wyjaśnia:

Uschnięte drzewa przy zbiegu ulic 
Bieruta i Wallisa zostały ścięte. Jed­
nocześnie informujemy, że MZGK 
rozpoczął jesienną wycinkę uschnię­
tych drzew z pasa drogowego, za­
grażających bezpieczeństwu użytkow­
ników dróg na terenie Bytomia,, ze

porozumieniu z Wydziałem Handlu 
Urzędu Miejskiego i Związku Zawo­
dowego przygotowuje się weryfika­
cję godzin handlu całej sieci "skle­
pów.

Obecnie sytuacji w sklepie- przy 
ul. Witczaka zapobiec nie możemy, 
a to z uwagi na odczuwalny brak 
kandydatów do podjęcia pracy w 
sklepie. Stąd też chętnych do pra­
cy w tym zawodzie przyjmujemy

Śladem naszych interwencji
szczególnym uwzględnieniem dróg 
miejskich i krajowych.

Uszkodzony chodnik przy ul. Pow­
stańców Warszawskich 40 zostanie 
wyremontowany przez ' Miejskie 
Przedsiębiorstwo Inżynierii Drogowej 
w terminie do 10 września br.

■ * * *

Niebezpieczny slup na ul. Chorzow­
skiej, przy przejściu dla pieszych do 
kopalni „Rozbark" został usunięty, 
a w jego miejsce ustawiono nowy 
słupek ze znakiem drogowym.

Zastępca dyrektora 
mgr Zbigniew Iwanicki

Odpowiadając na zażalenie mieszka­
nek z ulicy Witczaka „Społem" Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców in­
formuje:

Wymieniony w skardze sklep bran­
ży żywnościowej nr 07-08-0, zlokali­
zowany przy ul. Witczaka 44 i czyn­
ny normalnie w godzinach od 8 
do 16, zatrudnia dwie osoby, które 
prowadzą sklep na zasadzie wspólnej 
odpowiedzialności majątkowej. Ozna­
cza to, że absencja jednej z nich nie 
powoduje konieczności zamknięcia 
sklepu.

Tak się jednak niefortunnie złoży­
ło, że na skutek choroby i kierow­
niczki sklepu i sprzedawczyni, pla­
cówka była zamknięta od 16 czerw­
ca do 31 lipca br. Ż Uwagi, iż cho­
roba kierowniczki trwa nadal, aktual­
nie sklep prowadzony jest jedno­
osobowo i czynny jest od godz. 8 
<&> 15.30. Sytuacja ta zmieni się po 
powrocie kierowniczki sklepu. Zmfe- 
nji się tym bardziej, że obecnie, w

także, jak w przypadku zatrudnio­
nych w sklepie przy ul, Witczaka 44. 
z sąsiednich Piekar Si.

Polemizując z autorkami zażalenia 
nie wydaje nam się, by na przykład 
dojazd do pracy z Piekar ŚL bvł 
hardziej uciążliwy niż z niektórych, 
bardziej odległych dzielnic Bytomia.

Wiceprezes d/s obrotu 
towarowego 

Jerzy Kantor

Listy spod słońca
(Dokończenie ze r_.tr. Ił

Wystawa kwiatów
Wonne mieniące się wszystki­

mi kolorami ekspozycje kwiatów 
lubimy oglądać wszyscy. W naj­
bliższych dniach, bo od 6 do 8 
września br., będziemy mieli ko­
lejną okazję do podziwiania 
kwiatowych okazów. W Woje­
wódzkim Parku Kuitury i Wy­
poczynku im. gen. Jerzego Zięt­
ka odbędzie się bowiem doroczna 
Wystawa Kwiatów Lato ’88. W 
pawilonie „C" w godzinach od 9 
do 19 można będzie obejrzeć naj­
piękniejsze egzemplarze gladioli, 
róż, astrów.

Dojazd tramwajem lub autobu­
sem do. przystanku „Wejście 
główne” WPKiW. (maj)

SBBBBHIoö dmlmi’
URZĘDNIK państwowy poszukuje 
pokoju na terenie Bytomia lub oko­
licy. Oferty „Zycie Bytomskie” nr 157.

36733
OPIEKUNKĘ do dziecka przyjmę na 
bardzo dobrycli warunkach w cen­
trum Bytomia. Oferty „Zycie Bytom - 
skie" nr 159. 36765
MEBLE! Nowo otwarty sklep własne­
go wyrobu oferuje R. Klącz Bytom. 
Witczaka 145. 31707
„TSAURA" — małżeństwa krajowe, 
zagraniczne, Częstochowa. skrytka

31722
KOMPUTEROWY biohoroskop ^aTt- 
nerski „Biorytm" 64-929 Piła, skryt­
ka 161. PrzeSUj dwie daty urodze­
nia. BO
ZATRUDNIĘ pilnie malarzy i mura­
rzy. Woźniak, Bytom, Wyczółkow­
skiego 89/1. 36799
ZATRUDNIĘ krawcowa na pełny etat 
od zaraz. Pracownia Dziewiarska 
„Krystyna", Jagiellońska 7, Jaku­
bowska. 36797
KOMPUTER OWĄ prognozę życia, 
biohoroskop zgodności partnerskiej, 
biorytmy — podstawowe, sekundat- 
ne otrzymasz błyskawicznie przesy­
łając dwie daty urodzenia. „Blotest”, 
78-608 Walcz, skrytka 91. BO
BYTOM centrum! Mieszkanie komfor­
towe, 2-pokojowe (92 rn kw.), kuch­
nia — łazienka, gaz zamienię na 
podobne lub mniejsze w Raciborzu. 
Wiadomość; Bytom, Korfantego 22/5.

36761

ż A. MIENIĘ kwaterunkowe w Byto­
miu (96 m kw?) komfortowe na rów­
norzędne łub mniejsze poza Śląskiem. 
Oferty „Życie Bytomskie" nr 173.

36882
ZAMIENIĘ 8 pokoje, kuchnia — ła­
zienka 59 rei kW. na większe. Bytom. 
Moniuszki 13 m 1, I piętro. 36861
ZDZISŁAW Noskowiak zgubił prawo 
jazdy kategorii B wydane przez 
Urząd Miejski Bytom. ' 36859
SPRZEDAM nowe obiektywy do 
Prakticy Pemtakon 3,5/30 Pentakon 
4/208 Bytom-Miechowice, Felińskie- 
go 1/28 po 16.______ 36857
SPRZEDAM jamniki krótkowłose ro­
dowodowe. Wiadomość: Miechowici
Nicią 90/8, telefon 882-546, 36856
SPRZEDAM nowy kożuch turecki 
damski. Piekary Śląskie, Osiedle Wie- 
ezorka Ż6/V/S- ' 55355

KOMFORTOWE kwaterunkowe miesz- 
kanie 49 m kw., telefon, garaż w 
centrum Bytomia zamienię na więk­
sze o tym samym standardzie. Ta-
lefon 81-56-13 po 13. 35854

ZGUBIONO pieczątkę o treści: Kie­
rownik Samodzielnej Sekcji Kwate- 
rtinkowo-Hotelowej, Krzysztof Matu­
szewski, wydaną przez Bytomskie 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnvch 
ł Wykończeniowych. 36853
ANDRZEJ Łysik zgubił prawo jazdy 
kategorii B wydane przez UM By­
tom. 36852
SPRZEDAM pralnie w centrum By­
tomia. Telefon 81-54-51. 36851
WYDZIERŻAWIĘ pomieszczenie 30 m 
kw. nadające się na każdą działal­
ność, siła woda. ' Wiadomość: Piekary 
Si., Reja 2 od 10—12. 36850
MAGNETOFON Aria. taśmy amery­
kańskie, piec C O. pilnie sprzedam. 
Telefon 81-82-91 wew. 75. 36849

ŻYCIE BYTOMSKIE STR. 6

ZAMIENIĘ własnościowe, jednopoko­
jowe (40 m kw) w Bytomiu na więk­
sze. Telefon 81-32-91 wew. 75. 36848

SPRZEDAM bony PKO. Oferty „Zy­
cie Bytomskie’' nr 172. 36847

ZATRUDNIĘ murarzy na bardzo do­
brych warunkach. Sikora, Piekary 
ŚL, Sowińskiego 2/11/10, 36846
SPRZEDAM samochód VW Passat, 
1974 r. Bytom 6, Findera 18/8. w 
godz. 17—18. 36845
SPRZEDAM amerykankę „Barbarę". 
Telefon £1-32-01. 36843
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, łazien­
ka, na dwa lub trzy pokoje w By­
tomiu. Telefon 81-32-01. 36842
JOACHIM Rzyczniok zgubił prawo 
jazdy kategorii A wydane przez
Urząd Miejski Bytom. 36840
BOŻENA Sierek zgubiła prawo Jaz­
dy kategorii B wydane przez Urząd 
Miejski w Koniecpolu. 36839
PRZEPRASZAM ob. Janinę Hek oraz 
Irenę Chachołek sram. Bytom, Grabo­
wa 2 za zniewagę słowną — Ernest 
Jarząb Bytom, Witczaka 125/3. 36838
ANDRZEJ Burdziński zgubił prawo 
jazdy kat&garit R wydane przez
Urząd Miejski Bytom. 36836
JANUSZ Kabus zgubi! prawo jazdy 
kategorii B wydane przez Urząd 
Miejski Pytom. 368:’,$

WYTNIJ! ZACHOWAJ! 
Transformatory wysokiego napię­
cia Rubin Elektron (roczna gwa­
rancja) poleca Zakład Telewizyj­
ny Rogoziński. Świętochłowice. 
Stalingradzka 35, telefon 455-708 
po godz. 19. 36824

nym posiłkom, przygotowywa­
nym przez mile panie kucharki.

Pragniemy na łamach Waszego 
tygodnika podziękować kopalni 
„Powstańców Śląskich” za wybór 
tak wspaniale usytuowanej pla­
cówki, a naszemu personelowi za 
wspaniałą opiekę i uśmiech.

Z pozdrowieniami 
grupa „Karlików"*

gody w kratkę nie nudzimy się 
wcale. Jesteśmy placówką typu 
sportowego, zatem mamy dużo 
rozrywek i zawodów. Zdoby­
wamy też Górską Odznakę Tu­
rystyczną na pieszych wyciecz­
kach na Czantorię, . Równicę i 
Stożek. Najlepszymi turystami 
okazali się Marcin Nowak i 
Wojtek Ludwin z grupy pana 
Romka Dragona. Nie pozostają 
w tyle dziewczęta, które swoją

CUDZOZIEMCY poślubią Polki. Ofer­
ty „Isaura” Częstochowa, skrytka 603.

36834
1.EON KLAR zgubił prawo jazdy ka­
tegorii B wydane przez Urząd Miej­
ski Bytom.   36&M
POKÓJ do wynajęcia w Bobrku. 
Oferty „Życie Bytomskie” nr 170.

36831

ZYGMUNT Korzekwa zgubił prawo 
jnzdv kategorii A. B wydane przez 
Urząd Miejski Gliwice. 36829

P S. Przesyłamy również nasze 
zdjęcie. Od lewej: wychowawczy 
ni Joanna Brylska, Beniamin No­
wak, Dariusz Hagner. Aleksan­
der Jagielski, Tomasz Lempa, 
Andrzej Mojza, Dariusz Szczepa­
nek, Mirosław To bór Arkadiusz 
Walocha, Krystian Kupka, Ro­
bert Marek i Krzysztof Konwer- 
ski

Kadra i uczestnicy obozu har­
cerskiego w Możnych kolo Olec­
ka przysyłają pozdrowienia go­
spodarzom miasta, rodzicom oraz 
wszystkim, którzy umożliwili 
nam wypoczynek na tak pięknej 
i gościnnej Ziemi Suwalskiej. 
Jest świetnie, pogoda jest nam 
życzliwa, wkrótce wracamy wy­
poczęci, zadowoleni i zdrowi. Do 
zobaczenia w Bytomiu.

Ponadto otrzymaliśmy koloro­
we widokówki „ze zdobytych Gór 
Stołowych od uczestników obozu 
kopalni „Bobrek” -— z pozdrowie­
niami dla pracowitego Bytomia, 
od członków klubu „PACO” z 
Piekar Śląskich, przebywających 
na Międzynarodowych Rodzin­
nych Wczasach Esperanckieh 
Międzygórze’86 od lekkoatletck 
MKS Bytom uczestniczących 
w XIH OSM w Spalę a także od 
trenerów i zawodniczek sekcji 
koszykówki HKS Stal Bobrek z 
obozu sportowego w Lublinie.

* » *

Samorząd kolonijny wraz z 
grupą dzieci kolonii letniej w 
Ustroniu pragnie złożyć podzię­
kowania dyrekcji huty „Zyg­
munt” za zorganizowanie tas 
wspaniałych wakacji. Mimo pj-

MIECZYSŁAW Stodolak zgubił prawo 
jazdy kategorii A wydane przez 
Urząd Miejski w Tarnowskich Gó­
rach. 36638
JAN Kręeiszek zgubi! prawo jazdy 
kategorii B wydane przez Urząd 
Miejski w Piekarach Śląskich. 36826
SPRZEDAM dobrze prosperująca 
pralnię w Bytomiu. Oferty „Życie 
Bytomskie” nr 169. 36825

zatrudnię kucharza, kelnerkę 
pracowników fizycznych abitu­
rientów szkół. Oferty „Życie By­
tomskie"’ nr 171. 36837

ZATRUDNIĘ mkrarzy na bardzo 
dobrych warunkach. Bąkart, By­
tom, Witczaka 137/1 (warsztat

WESELA PRZYJĘCIA
RESTAURACJA II kat.

ATU
BYTOM, UL. DR. KOSTKA 13 

36858

EKSPRESOWA regeneracja wa­
łów korbowych Wartburg. Syre­
na, Botfowczak. Bytom, ul. »Ja­
giellońska 18. 36827

ZATRUDNIĘ kierowcę z katego- j 
ria C na cały luli pół etatu, Hen- j 
ryk Czechowski. Telefon Miecho- j 
wice 86-35-2$ po godz. 18.

38841 %

ZAKŁAD Murarski Edward Ba« 
a?11' fiekary giąskie — Brzeziny 
Śląskie ul. Kusociński,ego 11
przyjmie do pracy czterech mu­
rarzy na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia w godz. 7—9.

F 36833

MEBLE matowe i z połyskiem 
poleca sklep meblowy Ryszard 
Kłącz, Bytom. Witczaka 145 czyn­
ny w godzinach 10—18. 36860

WARSZTAT Instalacji c o. i wod, 
kau. przyjmie na dobrych wa­
runkach spawaczy. monterów
i pomocników. Informacje po 
godz. 17. K. Tymowski 61-81-68.^

CZYSZCZENIE dywanów wykła­
dzin) tapicerki. Telefon 81-44-83 
u klienta. Katarzyna Siwidzińska. 
Bytom, Kossaka 3/2. 36844

formę pokazały podczas jazdy 
konnej w Ochabach.

Mamy dużo imprez, m. in. 
marsz przebierańców, wybór 
miss i mistera kolonii, co wszy­
stkim bardzo się podobało. Cie­
szymy się, że we wszystkich za­
bawach uczestniczy czynnie ka­
dra kolonijna wraz z kierownic­
twem w osobach E. Ronapka i 
J. Sitko. To właśnie jeden z nich 
jako król Edward pasował dzie­
ci na prawdziwych kolonistów, 
nie żałując . wody podczas chrztu 
nawet dia wychowawców, co

wywoływało burzę oklasków i 
śmiechu. Musimy koniecznie po­
dziękować personelowi kuchni z 
szefową Czesławą Palińską za 
pyszne, śląskie potrawy. Za 
wspaniałe lody w „Delicji" i 
wszystkie nagrody, a jest ich 
naprawdę sporo, dziękujemy or­
ganizatorom kolonii.

Wielką niespodzianką dla nas 
była zabawa nocna „Świetlik". A 
w zawodach sportowych najlep­
sze wyniki uzyskali: Jarek Ra­
chela, Łukasz Barański, Bartek 
Klich, Tomek Ludwin i Marek 
Boraczyński oraz Klaudia Raser, 
Kasia Gudowska, Małgosia 
Kwiatkowska i Małgosia Rako­
czy. Tą częścią sportową, w któ­
rej był marszobieg na 6 km, Łs- 
nis stołowy, ringo, strzelanie, 
wielobój gwiazd kierował W. 
fabian. W wieloboju zwycięży­
ła grupa A. Frelich. Tytuł na­
tomiast miss i mistera zdobyli 
Mariolka Langer i Marcin Pola­
czek. Wybrano również najbar­
dziej rozśpiewane grupy — pro­
wadzone przez wychowawców 
Ilonę Kadłubek i Iwonę P.iliń­
ską. , Na kolonii były też bardzo 
grzeczne dzieci, co jest zasługą 
pani Grażyny Dragon.

Jak widać, w tak krótkim cza­
sie mieliśmy sporo atrakcji. Nie­
którzy to nawet nie mieli czasu 
na napisanie listu do domu. A o 
tym, że kolonia nasza uzyskała 
miano wzorowej, świadczą także 
wpisy pokontrolne Wydziału o- 
światy i Wychowania oraz Sa­
nepidu.

Dlatego szczególne słowa uzna­
nia kierujemy pod adresem dzia­
łu socjalnego huty „Zygmunt”
— pań Leokadii Iwankow i Ewy 
Kozioł za prawidłowe przygoto­
wanie obiektu i zabezpieczenie 
kolonii.

Przesyłamy pozdrowienia die 
Redakcji.

Samorząd kolonijny i dzieci
wypoczywające w Ustroniu

CO? GDZIE? KIEDY?
W tym tygodniu imieniny obchodzą:

1 IX Idzi, Bronisława
2 IX Julian. Stefan
3 IX Izabella, Szymon
4 IX Ida, Lilianna
5 IX Durota, Wawrzyniec
6 IX Beata, Eugeniusz
7 IX Regina, Melchior

Pamiętaj o kwiatach lub życzeniach z kwiatami. Drobna rzecz, 
a dowody sympatii ogromne.

MUZEUM GÓRNOŚLĄSKIE 
Gmach główny pl. E. Thaclmanna 2 
Wystawy nieczynne z powodu remontu sal ekspozycyjnych. 

FILIA MUZEUM
ul. W. Korfantego 34.
Wystawy czynne codziennie, z wyjątkiem poniedziałków, w godz.
10— 15, Środy 10—18 (wstęp bezpłatny), w soboty i niedziele
11— 15. Kasa Muzeum kończy sprzedaż biletów 3Ó minut przed 
zamknięciem ekspozycji, jednocześnie zamyka się wstęp na sale 
wystawowe. Kasa prowadzi sprzedaż wydawnictw i przeźroczy e 
zakresu: archeologii, etnografii, historii, sztuki i przyrody. Infor­
macji udziela, zgłoszenia wycieczek przyjmuje Dział Naukowo- 
-Oś wiat o wy teł. 81-97-33.
EKSPOZYCJA STAŁA
1. „Galeria Autorska Jerzego Dudy-Gracza".
WYSTAWY CZASOWE
1. „Górnośląski strój ludowy i jego zdobienie".
3. „Rzeźba i malarstwo na szkle Ludwika Kubaszczyka”
3, „Pamiątki z okresu powstań śląskich i plebiscytu w zbiorach 
Muzeum Górnośląskiego”.
MIEJSKI DOM TRADYCJI „UL" 
ul. W. Korfantego 33
Wystawy nieczynne z powodu remontu sal ekspozycyjnych.

1 IX poniedziałek godz. 18.89. Otwarcie wystawy malarstwa Iza-
belll Kamieńskiej. ^ILA SLĄSKA____
4 IX godz. 18.30 G, Rossini „Cyrulik Sewilski 
6 IX godz 18.39 G- Verdi

BAŁTYK* 1—5 IX „Powrót do przyszłości” USA/12. 6—7 IX „Pi­
ramida strachu" USA/15 godz. 10, 12.30, 15, 17.30 20.
JUTRZENKA SZOMBIERKI: I IX „Gry wojennne” USA/12, 2—4 
IX „Zbyt późne popołudnie" CSRS/15, 5—7 IX „Christine" 
USA/18. Godz, 16.30 i 18.45. Filmy bajkowe dla. dzieci w każdą 
niedzielę a godz. 1L

ZYCIE BYTOMSKIE — tygodnik Robotnicze) Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa-Kslątka-Ruch". Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe 
BSW „P-K-R" 40-0416 Katowice ul. Młyńska l. Redaguje zespól w skla 
dzie: Marta Ettmayer, Maksymilian Fleischet (redaktor naczelny: 
Krzysztof Makowski, tlona Saft. Jacek Stawiarslii, Maria Strugała 
(sekretarz redakcji), Maciej Kański (inspektor ogłoszeniowy). Adres 
redakcji: Ul. Powstańców Warszawskich 15, 41-902 Bytom. Numery te­
lefonów: redaktor naczelny $1-4S-1S, sekretariat 81-06-79, dziennikarze 
31-26-63.

Ogłoszenia przyjmuje gte codziennie w godz. 9—18: w soboty (z wy­
jątkiem wolnych od pracy) od 9 do 13. Materiałów nie zamówionych 
redakcja nie zwraca. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk' 
RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknech­
ts» 22 40-08?. Katowice.
Nakład: 28923 Nr zam. 2566-12/86 0-4



przy
BYTOMSXO-RUDZKICH ZAKŁADACH NAPRAWCZYCH 

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
BYTOM, UL. BERNARDYŃSKA 1

zapewnia dziewczętom i chłopcom 
szybkie zdobycie atrakcyjnego 

i dobrze płatnego zawodu:

• ŚLUSARZA
• TOKARZA
• SUWNICOWEGO
• KRAJACZA 

METALI
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 7 do 15 Dział 
Zatrudnienia, pokój nr 72, teł. 81-12-81, wewn. 653.

ZAKŁAD ZAPEWNIA:

— odpłatne wyżywienie w stołówce pracowniczej
— udział w obozach wypoczynkowych i sportowych
— wynagrodzenie w czasie nauki
— pracę w wyuczonym zawodzie
— ubranie do zajęć praktycznych

Czekamy na H as
PSkr

SKORZYSTAJ Z SZANSY 
ZDOBYCIA

A TRAKCYJNEGO ZA WODUJ
ZASADNICZA SZKOŁA ODZIEŻOWA 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„BYTOM"

W BYTOMIU, UL. B. BIERUTA 32/34

przyjmuje i kształci 
znwWzie KK/flf JŁC - SZK4CZ

Zgłoszenie przyjmuje Dziol Kodr 
od godz. 7.00 do 15.00 codziennie oprócz sobót, 

tel. 81-02-81, wewn. 23.

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
przy

ZAKŁADACH PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„BYTOM"

W BYTOMIU, UL. B. BIERUTA 32/34

zapewnia szybkie zdobycie zawodu 

dziewczętom w wieku 16 -18 lat

od godz. 7.00 do 15.00 
w Dziale Kodi, 

lei. 61-02-81, wewn. 23.

ZAKŁAD ZAPEWNIA:

6 wynagrodzenie w czasie na­
uki

• procę w wyuczonym zawo­
dzie

O udział w obozach wypoczyn­
kowych i sportowych

176kr

Zgłoszenia przyjmujemy 
codziennie oprócz sobót

MBB* ZESPOŁU Sfflt tt 
u umili ii.piEMmi ii
ogłasza zapisy do 
Medycznego Studium Zawodowego 
na wydziały: pielęgniarstwa, 
położnych, higieny szkolnej, 
eleklroradiologii
oraz dodatkowe zapisy do kl. I Liceum

s

ŚLĄSKA 
SPÓŁDZIELNIA 

PRACY 
MALARZY 

W KATOWICACH
zatrudni natychmiast 

pracowników w zawodzie

MALARZ
BUDOWLANY

w Zakładzie Usługowym 
w Bytomiu

przy ul. Katowskiej 26, 
teł. 811-820.

Szczegółowe informacje możno 
uzyslcctć w siedzibie Spółdzielni
ti w Kolowicceh. ul Ligocko 
1C3, tel. 526-051 do 052 lub 
bezpośrednio u Kierownika Za­
kładu Usługowego pod w.w. 
adresem. HOkr

WPHW O BYTOM 
od 86-98-01 prowadzi

SPRZEDAŻ 
ODZIEŻY 
DLA OSÓB

NIETYPOWYCH
w sklepie nr 86,

Bytom Radzionków, 
ul. 22 Lipca, 

pawilon „Pan i Poni" 
w sklepie nr 202,

Piekary Śl., Osredle Buczko 
w sklepie nr 311, 
Tarnowskie Góry. 

ul. Armii Czerwonej 
Dom Handlowy „Merkury"

ZAPRASZAMY 
NA ZAKUPY

177V

ZAKIAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W KATOWICACH 
REJONOWY OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO 

41902 BYTOM, UL KATOWICKA 17, TEL 81-43-37

organizuje kursy:

— spawania gazowego i elektrycznego
— kwalifikacyjne czeladniczo-raistrzowskłe
— palaczy kotłów centralnego ogrzewania
— kosztorysowanie w budownictwie
— malarzy — tapeciarzy
— naprawy odbiorników radiowych i telewizyjnych
— mechaniki pojazdowej
— łakiernictwa samochodowego
— agentów — sprzedawców
— bukieeiarstwa
— kierowników małej gastronomii
— gospotiników
— kroju i szycia I, II, Iłl stopnia
— haftu maszynowego i ręcznego
— kalkulacji cen i usług w zakładzie rzemieślniczym
— minimum sanitarnego

oraz na zlecenie zakładów pracy: obsługi suwnic, obsługi i konserwacji 
dźwigów, kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych, obsługi 
butli tlenowych, obsługi autoklawów, obsługi elektrowciągow, obsługi 
pistoletu „Grom”, obsługi aparatów tlenowych AU-9, obsługi i remon­
tów sprzętu ratunkowego, eksploatacji urządzeń elektroenergetycznych,

BHP i Inne.

Zapisy i informacje codziennie w godzinach od 8 do 14.
178kr

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZSMP 
W BYTOMIU

ogłasza zapisy na kursy:
• Z ZAKRESU TECHNIKUM GÓRNICZEGO EKSTERNI­

STYCZNEGO
• JĘZYKÓW OBCYCH — angielskiego i niemieckiego

dla poczqtkujqcych i zaawansowanych, 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych

• BUKIECIARSTWA
• KIEROWNIKÓW MAŁEJ GASTRONOMII

Kursy prowadzone będą od września i października.

Zapisy i szczegółowe informacje udzielone sq w Uniwer­
sytecie Robotniczym ZSMP w Bytomiu, pf. P. Maciejow­
skiej 19, telefon 81-58-08, codziennie od godz. 10 do 16.

>79kr

ZYCIE BYTOMSKIE STR. 7
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ZNACZENIE WYRAZÓW

POZIOMO: 6. płynie we Francji, 9. mielony minerał, 10. sieć 
ciągnięta po dnie zbiornika, 11. mocarstwo piłkarskie za oce­
anem, 12. zachwaszcza pole orne, 14. jeden drugiemu oka nie 
wykolę, 16. czysty zysk po odjęciu kosztów, 17. nawóz organicz­
ny, 20. chroni obicie tapczanu, 23. udziela pożyczek, 25. trunek 
z Porto, 26. ktoś, kto opuścił ojczyznę, 27. glos w operze, 
29 do siedzenia i leżenia, 31. noś go i przy pogodzie, 32, utrud­
nione oddychanie wskutek uczulenia, 33. musujący napój z Chle­
ba, 36. kąpiel w parze, 37. żona Siwy o czarnym ciele, 38, sposób 
odżywiania.

PIONOWO: 1. ktoś modnie ubrany, 2. wizytowe odzienie, 3. 
między tenorem a basem, 4. bogini zwycięstwa, 5. żaba lub trasz­
ka. 7, to, co fruwa,- 8. każdy zakaz, 13. dobre imię, 15. do póź­
niejszego zużycia, 13. osłona na kole, 19. część łodygi i korzenia, 
21. życzenia przyjmuję w czerwcu, 22. powolny taniec, 23. nie 
on i nie ono, 24. bóg burzy i zła w egipskiej mitologii, 28. fruwa 
na sznurku, 30. wyróżnienie za dobre wyniki, 31. odgradza część 
pomieszczenia, 34. zatopiony statek, 35. wyliczenie nazwisk lub 
przedmiotów na piśmie.

iiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiffliiiiiiiimiiMiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiimuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiHiHimmmiiramimiiiiiiiiiuiiiiimimiimiiiiiiiiiimiiiiraiiimimiiiiimmHiiiiiiiii

Edward Tomenko w szkole
[|[i)iiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiniiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiininiiiiiniiiimiiiii[iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii!iiiiiiiiiiB

I Wśród czytelników, którzy w ciągu siedmiu dni nadeśtą pra­
widłowe rozwiązanie krzyżówki, rozlosowane zostaną nagrody.

: Rozwiązanie krzyżówki prosimy nadsyłać pod adresem: Życie 
Bytomskie ul. Powstańców Warszawskich 15 Bytom z dopiskiem 
przy adresie: Krzyżówka nr 35.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 34 
POZIOMO: popis, hałas, sukmana, liberia, drzwi, zwada, zjawa, 

kontusz, miasto, anemia, dno, łasica, słowik, Re a, postój, armia, 
Orbis, Leon, huragan, Asnyk.

PIONOWO: pokraka, praca, stadło, Helios, łobuz, sarkazm, se­
zam, szatan, Agata, kolizja, zagon, start, emir, dar, osa, epizod, 
proch, Syberia, rolnik, sagan.

ZDOBYWCY NAGRÓD!
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 33 nagrody otrzymują: 

Malina Chmielewska Bytom — 8, Felińskiego 81/3 oraz Róża 
Goerlich,. Bytom, Olimpijska 29/3.

Książki wysyłamy pocztą.

Przepraszamy Czytelników zamknięcia numeru nie »trzy-
za brak programu tełewizyj- maliśmy „Anteny", ktfirej
ueg»„ Nie mogliśmy go za- program przedrukowujemy, 
mieście, bowiem do czasu

WODNIK. (21 ! — 18 II* 
intrygujące znajomości „pisa­

ne” Wodnikom na , wczasach. 
Spontaniczna reakcja na wiele 
ofert. Jesteś na luzie, brylujesz 
1 czarujesz/ odsuwając od siebie 
poważne decyzje. Pozostający w 
pracy będą mieli prawdopodob­
nie sporo powodów do rozczaro­
wania. Liczyłeś na sukces i uz­
nanie? A tymczasem złośliwy los

wiatry. Zastanów się nad Ryba­
mi.,

sprawi, że ktoś inny zbierze na­
leżne Ci oklaski. MożeMoże za wysoko 
mierzyłeś. Przychylna jest Waga.

BLIŹNIĘTA (22 V — 21 VI» 
Barwne emocjonujące przeży­

cia. W . pracy i w działaniach 
społecznych niełatwe decyzje. 
Wiesz, że odpowiadasz nie tylko 
za siebie -— stąd głęboka reflek­
sja, ale . trudno uniknąć burzli­
wych sporów i dyskusji,. Brak 
precyzyjnych postanowień krzy-

RIBY (19 II — 2« III»
Przypadkowe spotkanie odbie­

rze Ci spokój i sprawi, że wszy­
stkie inne problemy zejdą na 
dalszy pian. Niestety. niezbyt 
pomyślnie wypadają twoje „ser­
ca we” obrachunki. Nie jesteś 
jednak bez winy. Inercja na ni­
kogo nie działa zachęcająco. Jak 
długo możesz pozostawać w sy­
tuacji korka na wodzie? W pra­
cy niezbyt pmyślne prądy. Suro­
we oceny. Musisz się mobilizo­
wać d-o wyższych lotów. Twój 
znak Baran.

HOROSKOP
1-7 IX 1986

żuje wszystkie piany. W najbliż­
szym czasie nie przewiduje- się 
ostatecznych rozstrzygnięć. Wiel­
ki przeciwnik spod znaku Wagi?

BARAN (21 III — 20 IV»
Sympatyczna • niespodzianka. 

Poczujesz, jak rosną Ci skrzydła 
u ramion. A wszystko za sprawą 
zakochania. Myślisz o swoim wy­
glądzie, i o tyra. jak przyciąg­
nąć uwagę osoby, którą usta­
wiasz w najwyższych rejestrach 
pod względem intelektu i uro­
ku. W tej sytuacji życie zawodo­
we biegnie niemal niezależnym 
torem. Bazujesz na pobłażliwo­
ści szefa. Liczy się Lew.

RAK (22 VI — 22 VII»
Wszystko udało się zaaranżo­

wać pod własnym kątem. Chwi­
lami jednak męczą Cię wątpliwo­
ści i wyrzuty sumienia. Potrafisz 
sobie szybko z tym poradzić, 
krocząc pewnie nawet w niezna­
nym terenie. Uwaga! Prawdopo­
dobnie ktoś zwróci się do Ciebie 
o pomoc. Nie wymiguj się. W 
pracy nadrabiasz sprytem i ru­
tyną. Przychylny jest Strzelec.

BYK. (21 IV — 21 V»
Dla jednych mile ochłodzenie 

I okazja, aby rozsądnym okiem 
spojrzeć na świat i ludzi. Dla 
inhych niemal szok. Tak czy 
owak, niektóre watki życia oso­
bistego lub zawodowego nie roz­
winą się zgodnie z Twoim ży­
czeniem. Nadrabiać miną, uda­
wać, że wszystko' jest w porząd­
ku, czy też podjąć zdecydowane 
krok* w ramach interwencji? A 
może lepiej przeczekać kryzys, 
wierząc, że powieją pomyślne

LEW (23 Vtt — 23 VIII»
Niektórzy skonstatują, że trud­

no o większego pechowca. A 
więc dojrzewasz do dramatycz­
nych decyzji (w życiu osobi­
stym?). Nie spiesz się! Zdobądź 
rozeznanie i dopiero po wnikli­
wym rozpatrzeniu wszystkich 
plusów i minusów. Porozmawiaj 
z partnerem. Szczerze i uczci­
wie. W pracy napięcia. Uprze­
dzasz się do nowych projektów? 
Najważniejszy jest Baran.

na i zaradna. Masz więcej czasu 
dla siebie. Natomiast dokuczą 
konflikty rodzinne. które nie 
zwiastują jeszcze pomyślnego 
rozstrzygnięcia. W pracy decyzje 
podjęte pod wpływem impulsu. 
Nie lekceważ Wagi.
WAGA (23 IX — 23 X»

Nawet najbardziej- wymagający 
pozytywnie ocenią swoje dokona­
nia. Ale w drugiej części tygod­
nia _ zaczną się komplikacje. 
T woja drobiazgów ość i nadmier­
na pedanteria dokuczą zwłaszcza 
najbliższej osobie. W pracy wła­
ściwy rytm. Nie chcesz być gor­
szy od innych. Nierzadko, nieste­
ty, czepiasz się szczegółów i nie 
potrafisz wyzbyć się złośliwości. 
Dobrze Ci życzy Panna. 
SKORPION (24 X — 22 XI»

Na twej drodze pojawi się oso­
ba, dla której gotów będziesz 
przenosić góry. Rodzi się nadzie­
ja. na odwzajemnienie twego 
wielkiego uczucia? Wrześniowe 
oczarowanie sprawi, że problemy 
ważne i skomplikowane wydadzą 
się śmiesznie łatwe, W «racy 
również dobre prognozy. Nastaw 
się na poszerzenie zakresu odpo­
wiedzialności. Ważne znaki Waga 
i Bliźnięta.
STRZELEC (23 XI — 22 XII)

Nie dotrze w porę arcyważna 
wiadomość. Stąd rozdźwięki, żale i 
pretensje. Zamykasz się w sobie 
i nie wykazujesz nawet dobrej 
woli, aby rzecz całą od ręki I 
raz na zawsze wyświetlić. W pra­
cy niepokoje. Ktoś odda Ci przy­
jacielską przysługę głosząc wszem 
i wobec, że to dla Twojego do­
bra, Zastanawiający znak to 
Koziorożec

PANNA (24 VIII — 22 IX)
Wyplączesz się z uciążliwej 

skomplikowanej historii zrodzo­
nej niegdyś w wyniku pochop­
nych postanowień.. Poczujesz się 
znacznie lepiej. Jesteś operatyw-

KOZIOROŻEC (23 XII — 20 I) 
Ktoś fałszywie oceni Twoje in­

tencje, stawia jac Cię w nieko­
rzystnym świetle. Bolejesz _ nad 
tym i nie potrafisz przejść do 
porządku dziennego. Skrycie pla­
nujesz zemśte?. Te działania po-' 
Chlania ją mnóstwo czasu $ ener­
gii. Nikt Ci nie zwróci zmarno­
wanych godzin. Stad rada: zasta­
nów sie nad dalszym postępowa­
niem. W pracy bez zmian. Sta­
wiaj na życzliwość Barana.

Zobaczycie w kinie

„Piramida strachu1
W dniu dzisiejszym, tj. 1 września, bytomskie kino „Bałtyk” 

rozpocznie emisję amerykańskiej fantazji kryminalnej w stylu 
retro Barry Levinsona „Piramida strachu”. Reżyser tego filmu 
jest jednym z chłopców7 Stevewa Spielberga. Ma to niebagatel­
ne znaczenie. Kinomani całego świata doskonale bowiem wie­
dzą, że każda pozycja cudownego, dziecka kina lub które go 4 
z jego wychowanków nie tylko gwarantuje kasowy »u a -Hü®
we Na ekranie oglądamy sektę religijną, która uprawia ta­
jemnicze i krwawe obrzędy. Do tego celu wykorzystuje pewną 
starożytną truciznę. Porażony nią człowiek popada w halucy­
nacje, widząc świat w całkiem innych, odmiennych wymiarach. 
Najzwyklejsze przedmioty przekształcają się w żywe bestie, 
budząc głęboki, obłędny strach. Wielu nie wytrzymuje napię­
cia psychicznego i popełnia samobójstwo.

Tajemnicze morderstwa i wykrycie ich sprawców ta p'jer‘ 
wszą zagadka kryminalna, którą rozwikłali Sherlock Holm, 
wraz ze swym koleżką dr. John H, Watsonem. Bo trzeba państwu 
wiedzieć, że głównymi postaciami filmu są właśnie wymienie­
ni dżentelmeni, tyle tylko, że w wieku młodzieńczym.

„Piramida strachu”, zrealizowana z dużym rozmachem insce­
nizacyjnym, wiernie odtwarza życie w wiktoriańskiej Angin, 
nie stroniąc jednocześnie od typowo spielbergowskich fajer- 
werków, pomysłów specjalnych, wykorzystujących do tego celu 
najnowocześniejsze możliwości techniki filmowej. I jeszcze je
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dno. Gdy na ekranie pojawią się napisy końcowe, prosimy ni- 
opuszczać sali kinowej. Prawdziwy koniec dopiero nastąpi.UliUOi.Cl.Uv ud 11 CVLt.lv WCji J- L --------------- Ł - TT i

Kreacyjne role stworzyli: Nicholas Rowe jako Sherlock oims, 
śliczna Sophie Ward' jako Elizabeth kochanka Sherlocka z 
lat młodzieńczych i ASaiiti Cox jako dr John H. Watson. i «e.i
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